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D ziemiŁKarz€ polscy z n iecierpli­
wością oczekiwali na to krótkie oś­
w iadczenie, które w czoraj złożył 
Wódiz Naczelny armia litewsknej dla 
prasy. Chociaż dobrze w iadom e jest, 
że takie oświadczenia nie są n igdy z 
reguły rewelacyjne • pod względem  
politycznym, dla dziennikarzy pol­
skich i ogółu czyteln ików  w Polsce 
sam fakt pobytu w W arszaw ie W o ­
dza arm ii litewskiej i każde jego sło­
w o jest źródłem najżywszego zainte 
resowania. Są to bow iem  widoczne 
i namacalne dow ody zbliżenia m ię­
dzy obu narodami.

Zaledw ie w czoraj pisałem o podo 
bieńsiw ie stylu polityki Polski i ] ,it 
wy, poczynając od zarania historii 
W oześnej jeszcze przed nawiązaniem 
stosunków m iędzy obu państwami na 
łaniach naszego pisma był w yrażany 
pogląd, że Polskę i L itw ę znacuiie 
w ięcej czynników  łączy niż dizieli, że 
logtiłka dziejów  geopolitycznego po­
łożenia oba państw wym aga dobrego 
sąsiedztwa i współpracy.

Dobre sąsiedztwo już istnieje, 
w spółbrata zwłaszcza na odcinku go 
spodu rczym rozpoczęła się. Od wizy 
ty gen. Raszukisa i tych jego słów, 
k tóre prze i niego w Polsce zostały 
w ypow iedziane oczekiwaliśm y już
tylko wyłącznie stwierdzenia, że za 
chouzi to istotne dla zbliżeń.a p> do. 
b ień d w o  „stylu  polityk za granicz 
j ie j“  obu państw, 'akie istniało w 
przeszłości.

W arunki życia zm ieniają się i hi 
atoria nie powtarza się nigdy w  1 >r 
m ie kopili tego, co już raz było. Nie 
m e pogan. Zakonu Krzyżackiego, a 
w ypraw y wojenne n.e należą do jed 
nego z typów  zawodow o uprawiane 
go rzemiosła.

Cnota rycerska duś jest nie mniej 
cemona niż dawniej, ale ideałem mo 
i e  być tylko bohaterstwo w wojnie 
obronnej. P rzeciw ko napastnikowi 
natomiast zwraca się najprzód om- 
ni:i. a następnie i oręż całego świata.

Dziś punktem zwrotnym i pro­
bierzem wartości dla żadnego państ 
wa nie jest form a przyjęcia chrzęści 
jaństwa tak, jak to było  ongiś dlla 
Polsku i dila L itw y

Szukając zagadnienia, któreby by 
ło  wspólne wszystkim  narodom, po­
dobnie jak w owych czasach stosu­
nek do ołirześcijaństwa odnajdujem y 
inne na wskroś współczesne hasło ut­
rzym ania poikoju. Przecież jest ono 
dosłownie na ustach wszystkich,

D latego dzuś stosunek do zagad­
nienia pokoju  m oże być podobnym 
probierzem  postawy państw naro­
dów  jak dawniej w okresie wojen 
iki-zyżowych stosunek do chrześc.jau 
etwa.

Polska stosunek ten określiła dwu 
krotnie. W tedy kiedy odmawiała ja­
k iegokolw iek  udziału w którym  
kolw iek z dwu zarysowujących się 
na świecie t. z-w. ideologicznych  Mo 
ków  państw i obecnie niedawno w 
ostatnim ekspose min. Becka.

„P o k ó j nie jest rzeczą bezcenną, 
bezcenny jest tylko honor“ . Tych  
zdań możemy się uczyć na pamięć 
my i cały świat. One w sposób zupeł 
nie dostateczny malują postawę pań 
stwa.

W  oświadczeniu dla prasy złożo­
nym przez gen. RaszPkisa odnajduje 
m y te same elementy.

Neutralność L itw y  'rów n a  się ne 
gatywnemu stosunkowi do „b loków  
idieolugicznych", wola niezależności 
i odinarcia każdej agresji, która by w 
tę ni "zależność godziła —  oznacza 
staw :nn;e honoru ponad cenę pokoju

Postawy zasadnicze L itw y i Pol 
ski są więc podobne.

Oba narody w inny wdzięczność 
Mars miłkowi Sm igłelm i-Rydzow i, że 
zaprosił W odza arm ii litew skiej i

^św toderenift gen. R a sz tik isa
\ L H w c b  m«$v zoi^Hafoc pefl# y f a ą  fiewlrolłiośo.—
leflości będzie li» ofi*€ (Jo o s ć u t ś t **.—Corai przy/ai?iiie/§^«5

S A B tr m f f  i

Powitanie na dworcu, kolejowym w Warszawie gen. Raszukisa przez Marszałka
San igłego- Rydza.

W A R SZA W A , (PAT ). —  Wczoraj 
o górne. id.dO naezeuiy wódz armu li 
lewskiej gen. itasziitus przyjął w pa 
łacu biaima przedstawtcieli pra.y pot 
skiej, wobec klórycn złożył namępują 
ee oświadczenie:

W arszawę znałem uprzednio tylko 
" z czasów okupacji, »iedy io  w 1918 

r. wracałem z frontu rosyjskiego do 
Litwy Z przyjemnością stwierdzam

■ ogromny rozrost stolicy pruskiej i po
— --— -

stępy, które ona zi obiła po odzyska 
mu przez Polskę nieputiicgłuści. W ar  
szawa wypiękniała. To się rzuca pc 
prostu w oczy. cezcdńlnie obc, nie, 
gdy imasto p zy wdział • przepiękną 
szatę wiosenną.

Zaszczytne dla mnie zaproszenie 
Puna Marszalka Polski spędzenia pa 
ru dni w Warszawie, przyjąłem z ra 
dością. Jestem niezwykle wzruszony 
przyjęciem, zgotowanym mi przez

Pana Marszałka i manifestacjami 
sympatii nod adresem Litwy i moim 
osobistym ze strony judności Warsza 
wy.

Rad jestem, że z okazji moich od 
w eazin  mogłem poznać osobiście Pa 
na Prezydenia Rzeczypospolitej Pot 
skiej, Pana Marszałka Polski, Pana 
Prezesa Rady Ministrów, Pana Mini 
stra Spraw Zagranicznych i innych 
przedstawicieli rządu i wojska pol­
skiego. Rozmowy, które przy tej spo 
sobnośc’ prowadziłem z wymieniony 
mi mężami stanu, przekonały mię je 
szcze raz o szczerości sympatii pol­
skie'- wM ljen™  Ta’tw*', ”

Litwa utrudzona ze wzgTęd i na 
swoje obecne warunki z natury rze 
czy musi zadawalać się polityką neu 
tra mości, którą już od kilku lat zde 
cydowanie prowadzi wespół z inny 
mi państwami bałtyckimi. Ale trzy 
mając się neutralności Litwa zóecy 
dowana jest bronić do ostatka swojej 
niepodległości i odeprzeć w razie pof 
rzeby z bronią w ręku wszelkie zaku 
sy na nią,

Z  przy jemnością stwierdzam, ie  
znalazłem tu zupełne zrozumienie 
naszej politykł-

Normalizacja naszycb stosunków 
międzypaństwowych ‘posunęła iię w 
tym rnku znacznie naprzód. Nic wąt 
plę, że stosunki ir.<ędzy obu państwo 
nu będą przybierały coraz priy ja f- 
niejsze formy i że w nieaługlm cza

Pomoc Sowietów w razie konfliktu
Szczegóły pertraktacyi angielsko-sowiecKfch

LO N D Y N , (P A 1 ). Duże zaintere 
sowanie w  tutejszych kołach politycz­
nych wyw ołał komunikat Agencji fas  
sa, ogłoszony wczoraj w Moskwie, 
stwierdzający, że propozycje brytyjs­
kie skierowane do rządu sowieckiego 
8 maja, żądają aby Sowiety udzieliły 
bezzwłocznie pom ocy F ra n cji i W. 
Brytanii w wypadku, gdyby obydwa 
te mocarstwa wciągnięte zostały w w oj 
nę przez wykonywanie swych gwa- 
rancyj, udzielonych Polsce i Rum unii, 
lecz że propozycja brytyjska nie wspo 
mina nic na temat udzielenia pom ocy 
Rosji ze strony W . Brytanii i Francji 
na wypadek, gdyby Rosja wciągnięta 
została do w ojny przez wykonanie 
swych zobowiązań.

Jak się okazuje komunikat Tassa 
wywołany był nieścisłymi inform acja 
mi, podanymi przez Agencję Reutera.

Składając wobec izby gmin swoje 
wyjaśnienie, prem ier Chamberlain 
podkreślił na wstępie, że komunikat 
ogłoszony w Moskwie oparty jest na 
pewnym nieporozumieniu co do isto­
ty propozycyj, jakie rząd angielsŁ i 
zgłosił wobec rządu sowieckiego,

Rząd brytyjski przyjął na siebie 
ostatnie zobowiązania, nie zwracając 
się do rządu sowieckiego, aby w nich  
uczestniczył z uwagi na pewne trud­
ności, które wszelkie tego rodzą ju su­
gestie muszą z konieczności wywołać. 
Nie mniej rząd J. K. M . zasugerował 
rządowi sowieckiemu, aby tenże z wła

gen. Raszt/ilkisowi, że z zaproszenia I 
skorzystał, bo przy okazji tej w izy ty ! 
wzrosło n iewątpliw ie wzaj*eroue zaiu 
fanie obu narodów  względem  siebie: j 
L itw in i nic będą wątpić, że niczego | 
iim tak gorąco nie życzym y jak p e ł; 
nej niezawisłości i wytrwania w za ję j 
tej postawie.

Płot.' Lemie*iz.

snej in icjatyw y złożył deklarację w 
tym sensie, że w wypudku gdyby W. 
Brytania i Francja  były wmieszane 
w działania wojenne wskutek wywią­
zywania się w ten sposób z przyjętych  
zobowiązań, rząd sowiecki ze swej 
strony wyraziłby gotowość przyjścia  
także z pom ocą gdyby ona była pożą­
dana,

ftŁąd sowiecie wysunął sugestię 
planu zarówno bardziej obszernego, 
jak i mniej elastycznego, który nieza­
leżnie od pewnych korzyści musi, zda­
niem rządu J K. M., z konieczności 
wywołać te właśnie trudności, jakich 
propozyc je rządu brytyjskiego m iały 
na celu uniknąć.

Rzą, J. K. M. przeto podkreślił

Ma
M ńR SZA W A , jPath Prezydent 

Rzeczypospolitej p rzy ją ł w  dniu dzi­
siejszym  w obecności Pana Marszał­
ka Śmigłego Rydza prezesa Rady Mi­
nistrów gen. Sławoj Składkowskiego 
i w iceprem iera inż Kwiatkowskiego, 
k tó rzy  re ferow ali o bieżących pra 
cach rządu.

tfiA. Koman 
u ptear.
N O W Y  JORK, (PAT). —  Minister 

przemysłu i handlu p. Roman wraz 
z delegacją polską na uroczystość ot 
ware*a pawilonu polskiego na wysta 
wie nowojorskiej przybył do Waszyn  
gtonu celem złożenia wizyt oficjal­
nych.

Na cześć gości ambasador Potoc 
ki wydał przyjęcie, w którym wzięło 
udział 300 osób ze sfer oficjalnych I 
towarzyskich. P. minister Roman 
był przyjęty na dłuższym posłucha­
niu przez prezydenta Rooscvelta.

sowieckiego i równocześnie poczynił 
pewne zmany w swych pierwotnych 
propozycjach W  szczególności rząd 
brytyjsk i wyraźnie stwierdził, że by­
najmniej nie jest jego zamiarem, aby 
rząd sowiecki zobowiązywał się do in ­
terw encji niezależnie od tego, czy 
W. Brytania i Francja  wywiązując 
się ze swych zobowiązań już zainter­
weniowały. Jeżeliby rząd sowiecki 
pragnął uzależnić swą interw encję od 
interew encji W . Brytanii i F rancji, to 
rząd J. K. M. ze swej strony nie m iał­
by żadnyci zastrzeżeń. Lord Hali fas 
odbył w czoraj rozmowę z ambasodo 
rem sowieckim —  m ów ił dalej Cham­
berlain —  który wyjaśnił mu, że dla 
rządu sowieckiego nie było rzeczą jas­
ną, czy w ramach propozycji b ryty j­
skich nie m ogłyby zaistnieć okolicz­
ności, w  których rząd sowiecki byłby 
zobowiązany do interweniowania bez 
poparcia ze strony W . Brytania 
i Francji.

Lord  H alifax  zw rocił się do amba­
sadora sowieckiego, aby podał rządo­
wi brytyjskiemu sprecyzowane moty- 

i wy, na których powyższe wątpliwości 
rządu sowieckiego się opierają. Należy 
dodać —  zakończył prem ier —  że ain 
sador brytyjsk i w M oskwie odbył 
przed dwoma dniami rozm owę z Mo- 
łotowem, w  wyniku której Mołotow 
przyrzekł, że rząd sowiecki dokładnie 
rozważy propozycje brytyjskie i obec­
nie oczekujem y odpowiedzi rządu so­
wieckiego.

Na zakończenie gdy poseł Noeł 
Baker z Labour party skierował do 
premiera zapytanie, czy premier mo­
że potwierdzić, że gwarancje udzielo­
ne Polsce pod żadnym wzgledem nie 
wykluczają sojuszu W . Brytanii z 
Rosją, prem ier odpowiedział: Nasze
porozum ienie z Polska nie wyklucza 
m ożności sojuszu między  W . Bryta­
nia a Rosją<!.

sie dojdziemy do stosunków, opar­
tych na zupełnym wzajemnym zaufa 
mu.* W  atmosferze zaufania zaś da 
Się zahLwić w.ele spraw, kt ary eh za 
łatwienie w innych warunkach było 
by nie do pomyślenia.

Przy tz\ sposobności chciałbym 
wyrazić za pośrednictwem połsk!ej 
prasy moje najlepsze zyczema naro 
dom polskiemu, z którym Litwa prze 
żjla  niejeden wiek wspTnej doli i nie 
doli, a z którym i w przeszłości, w 
nowych i zmienionych warunkach, 
chciałaby życ w dobrych są dudek leli 
i przyjacielskich stosunkach.

Następnie gen. Rasztikis podzielił 
się z dziennikarzami wrażenarni ze 
swej wizyty w Rembertowie, podkre 
śiająe znakomitą postawę żiłmerza 
polskiego oraz jego sprawność i wysz 
kolenie

W  zakończeniu rozmowy gen Ra 
. ztikis ziożył podziękowanie <-nl‘j 
Piusie polskiej za życzliwe uslisuu  
kowanie się do armii litewskiej i je­
go osoby.

W A R S ZA W A . (Te ł. ud.). Na kon­
ferencji prasowej w pałacu Blanka 
gen. Rasztikis po przyw itaniu się z 
obecnym i dziennikarzami, wśród k tó ­
rych oprócz prasy polsk ie j obecn byli 
dwaj dziennikarze reprezentujący pra  
sę bałtycką, oświadczył, że będzie 
m ów ił po polsku , dodając, że może 
popełni błędy językowe, bo dawno nie 
posługiwał się tym  językiem.

Okazało się jednak, że generał, 
zarówno czytał deklarację, jak i m ó­
wił po polsku, bez błędów.

W  odczytanej deklaracji generał 
podkreślił głosem ten ustęp, w któ­
rym  jest mowa, że przestrzegając neu­
tralność. L itw a bedzie walczyć do os­
tatniej k rop li k rw i o niepodległość.

W  swobodnej rozm ow ie z dzien­
nikarzam i, generał m ówił, że nie lu­
bi praw ić n ikom u kom jdem enló w 
i sam ich  nie lub i słuchać. P om im o  
to musi stwierdzić na zasadzie tego, 
co widział, że żołnierza polskiego 
uważu za najlepszego na świecie.

Przed przyjazdem  generała —  
według niego —  powiedziano w P o l­
sce za wiele dobrego o jego ro li w L it ­
wie i o dokonanej przezeń * pracy. 
W  prawdzie —  jak  m ów ił —  nie lubi 
kom plem entów , ale przyznaje, że u- 
łatwiło mu to spełnienie m isji, którą  
m iał tu ta j przy nawiązaniu osobistego 
kontaktu z przedstawicielami arm ii 
polskiej. Podkreślił wreszcie że nie­
jednokrotn ie w czasie pobytu w P o h -  
ce był przedm iotem  żywiołowych 
ow acji ludności, z którą się przypad­
kow o spotykał.

Gen. Rjszfkte 
zwiedza C. 0. P.

W A R S Z A W A , (P A T ). W  drugim 
dmlu pobytu w Polsce gen. Rasztuu® 
na zaproszenie mmistra spraw woj 
skowych gen. Kasprzyckiego udał się 
dio Centrum W yszkolen ia Piechoty w 
Rem bertowie, gdzie* był obecny na 
ćwiczeniu bojowym ,

Po  pow rocie <io W arszawy gen. 
Rasztikis zw iedził Państwowe Zakła 
dy Lotn icze na Okęciu oraz odbył 
konferencję prasową, po czym był 
przyjęty na herbatce przez min. Bec 
ka. W ieczorem  poseł litewski min. 
Szaulds wydał na cześć gen. Rasztiki 
sa w hotelu Bristol obiad, w którym  
z polski:-j strony w ziął udział m. iu. 
min. spraw w ojskow ych  gen. Kasp­
rzycki.

Po  obiedzie gen. Rasztikis opuści! 
W arszawę, udając się w towarzystw ie 
gen, L itw in ow ie  z a do Centralnego 
Okręgu Przem ysłow ego Na dworcu 
pożegnał go Marszałek Smigły-Rydiz
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Rozmowa
z Ho m>s. Potcmk fie*n

Przedstaw icielow i „K u rje ra  W ar­
szawskiego udało Sxę przezw yciężyć 
traunoaci i dotrzeć do kom isarza Po 
tiomkiina, co opisuje w teu sposób:

W  przedziale na tiinii bukareszt 
—  W arszawa obok p Pauom kina 
siedź iuu m. lim. charge d ‘a ffa ires am 
basady ZSRR —  Listopad i sekretarz 
osobisty Potiom kina. Zwracam  się do 
p. Listopada, przedstawiam się jako 
wysJann k „K u rjera  W arszaw skiego" 
i wyjaśniam  cel mego przybycia:

—  Chciałbym odbyć rozm ow ę z 
p mMiiSLi-cin Potiom Kinem , proszę 
pana radcę o przedstawienie mnie pa 
nu m iriilrow .

i-o pewnym wahanu p. raaea Lis 
topad przedstawia mnie kom isarzo­
wi Potom kinow i.

Pan komisarz Potiomkiin to typ o 
wy Rosjanin o włosach gęsto przy 
prószonych siwizną. Ubrany jest w 
jasny, podróżny garnitur ze znacz­
kiem  delegata najw yższej rady 
Zbór! w kształcie czerwonego sztan 
daru.

Na pierwsze m oje pytanie, czy 
jest zadowolony z odbytej podroży 
i rozm ów, przeprowadzonych wł An 
karze, Sofia i Bukareszcie, ''ośw iad­
czył mi:

—  Jestem z niej zupełnie zadowo 
iony. Zresztą były już o fic ja lne komu 
nikaty, podane przez agencję .,Tass“  
Muszę tu stwierdzać* że przeprowa 
dzone rozm ow y w Ankarze były bar 
dzo pomyśLne i przyczyn ią się poważ 
nie dla ugruntowania sprawy pokoju.

—  A  jakie wrażenie —  zapytuję 
komisarza p. Pouom kina —  odniósł 
p. m inister z pobytu w Bukareszcie?

—  W  Bukareszcie —  odpowiada 
zastępca kierownika polityki zagra­
nicznej Roaji miałem możność od 
bycia długiej i w yczerpu jącej, 2 go- 
uziuuej rozm ow y z m inistrem spiaw  
zagranicznych Rumunii, Gafen^u. —  
Rozmowa ta potw ierdziła  m oje prze 
konarne, ze caiy szeieg pauslw, wraz 
ze bw iązinein  oow ieom iii, naszą wiei 
ką przy jaciom ą rra n c ją  (na tym  kia 
d/ae p. KOtiiiisirz specjauiy uncculj
i nasz^ Wioncą przy jaciółką T u rc ją ,. 
dą*.y uo utrwaieuia pokoju,

i^rzecuouzę na u-anaiy uli bbzsze:
—  Jakie są, zdaniem pana mim 

stra możliwości rozw oju  stosunków 
handlowych m iędzy Zw iązkiem  Soe 
jaindycziiych Radzieckich Republik 
a Polską?

—  aąuzę —  pada zdecydowana 
oupowieuź —  że jak najpomyśLinej 
szy rozwuj stocUiików handlowy en ie 
ży w interesie obu strou, tak ZSRR, 
jak i Polski. Muszę tu aodać, prze­
jeżdżając przez gosc-nny wasz kraj, 
że przyw iązu ję dużą wagę do roli 
Polski w aktyw nej pracy budowy 
pokoju. Na tym chciałby ni ograni­
czyć na»zą dzisiejszą rozmowę...

Dziękuję panu kom isarzow i Po- 
uom hiiwwt za udzielenie mi tego, 
pierwszego na terenie Polski, wy wia 

.du.
Następuje krótkie pożegnanie, o- 

puiszezam przedział, do k to 'ego  nie 
łatwo było się diostać. P. minister 
Potom kiń  wraca do przerw anej prze 
ze mnie gry  w domino, którą wraz z
towarzyszam i skracał sobie podróż.

s3s«**'»s6*w

W vciem a spoina  
z Zaolzia w Wilnie
W  związku z uroczystościami ob­

chodu dnia żałoby narodowej przyby­
ło do W ilna kilkadziesiąt wycieczek 
szkolnych z całe j Polski w  Rości oko­
ło tysiąca m łodzieży

Specjalnie serdecznie witana była 
wycieczka szkolna z Zaolzia składa­
jąca się z m łodzieży szkół średnich, 
zawodowycn. powszecnnych i w ydzia­
łowych ze wszystkich m iejscowości 
Zaolzia a zwłaszcza Orłowej, Karw i­
ny, Cieszyna, Jabłonkowa, Bugunnna 
i Frysztadu.

Dzis o godz. 7 rano wszystkie przy 
byłe wycieczki szkolne oraz delegacje 
szkół wileńskich udadzą się specjal­
nym pociągiem do Zułowa.

Pobyt wycieczek w  W ;1nie prze­
widziany jest do soboty dn a 13 bm.

E P o f i o m k i n  aa m i n .  B a s k a
W A R S Z A W A , (Pat), Zastępca Ko­

misarza ludowego spraw zagranicz­
nych Z. S. R. R. Potiom kin  w drodze 
pow rotnej z Bukaresztu do Moskwy 
zatrzym ał się n ieoficja ln ie w W ar­
szawie i został dn^a 10 bm. przyjęty 
przez ministra spraw zagranicznych 
Józefa Becka.

W  godzinach popołudniowych Po 
tiomk iin udał się w dalszą drogę do

M oskwy
W A R SZA W A . (T e l. w l.). R ozm o­

wa m in. Becka z zastępcą komisarza  
do spr zagr, ZSR R  Potiom k inem  
trwała 1 godzinę i i(J m in.

Przed rozm ow ą P o tiom k in  złożył 
wizytę min. Arciszew skiem u p. o. pod  
sekretarza stanu w M SZ.

Na dw orcu Głównym w czasie od­
jazdu Potiom k ina  zgrom adziło się du

że grono dziennikarzy Jeden z przed­
stawicieli prasy zagranicznej zwt ócił 
się do odjeżdżającego z prośbą, aby 
powiedział k ilka  słów dla prasy za­
granicznej. Po tiom k in  odparł: „N ie  
m ów iłem  n ic  dla prasy polskiej, me 
m ogę m ów ić nic d>p zagranicznej“

N a  prośbę, aby złozył oświadcze­
nie dla całego świata Potiom k in  rów ­
nież z uśmiechem odmówił.

LO N D Y N , (P A T ). —  W  związku 7 
posłoskami, jakoby rząd brytyjski za 
m.erzał udz clić N iem com  gwarancji 
przeciw  agresji, poseł opozycji libe 
ralnej Mander skierował pod adresem 
premiera zapytanie, czy tego todzaju 
propozycja została w ogóle wysunię 
ta i czy została uczyniona w drodze

dyplom atycznej.
Prem ier Chamberlain udzielił w  

te,i sprawie znam iennej odpowiedzi, 
kładąc kres podobnym pogłoskom :

„Aczkolwiek rząd J. K M —  po 
wiedział premier —  z pewnością go 

1 tów jest rozważyć każdą propozycję
• .4.’

co do wymiany wzajemnych zanew 
men z rządem nicniieck.m, żadna la 
ka propozycja przez kanały dyplomu 
tyczne skierowana nie została, ani 
też rząd J. K. M. nie otrzymał żad 
nych uwag na ten temat ze strony 
kządu niemieckiego".

■'fopotliwa propozycja
Daira przyjm e propozyc ą n:em eckq, Inne państwa pin. odrzucą

SZTOKHOLM , (P A T ) —  Według 
op<n 1 tutejszych koi politycznych i 
dziennikarskich, niejasna stylizacja 
komunikatu, wydanego po ndradach 
rz!erech ministrów, odlw .ert adla 
kłopotliwą sytuację ,w jakiej pańsi-

\vh północne znalazły się na sktitel 
niemieckiej propozycji, d.ityez.ąeij 
uni tu nseagrt>ji. Negatywne ustnsun 
kowanie się do tej propozycji przebi 
ja i  komui-.kotu dość wyraźi-'i;

Według dość powszechnych przy

puszczeń DANIA  BĘD ZIE  MUSI ALA 
propozycję tę przyjąć. SZW ECJA i 
NO R W EGIA  N A P E W N O  JĄ ODRZU  
CĄ, przy czym nie jest wykluczone 
odrzucenie jej również prze Fiulan 
dię.

SM

Miii 'Ifcśćfcłiiottski
pr^.yfcy*a do Wilna

Konfertm n  a s^r_ivit codśt- 
Kuwych nrtd iótw irtAest^- 

cj .n^rh dia W ile rsz  zyztiy
Jak się dowiadujemy, w przyszłym 

tygodmu przybyw ają do W ilna p. m i­
nister Pracy i Opieki Społecznej Ma­
rian Zyndram-Kościałkowski i wice­
dyrektor Funduszu Pracy dr Pa­
czyński.

Jak słychać, min. Kościałkowski 
i dr Paczyński przeprowadzą lustrację 
robót inwestycyjnych prowadzonych 
na terenie W ilna, hnansowanych przez 
Fundusz Pracy.

Poza tym z udz ałem obu przed­
stawicieli w ładz centralnych odbędzie 
s.ę konferencja, na której ma zapaść 
decyzja w sprawie, ewentualnego uru­
chomienia dla W ilna  i W ileńszez/zny 
dodatkowych kredytów7 inwestyeyj 
nych.

Dytuatorzą „będą nlszwydezen.
ttynurisn.a m n. Rthbeniropa na tpmat sojuszu wo;sk. z W ocham

RZYM, IPat). Minister spr. zagr. 
Rzeszy vou itiubenirop udnetU wy­
wiadu przedstawicielowi ^Topolo 
u na..a ' na temat wyuinow med.oiań 
skiegu spuikaniu z ono Cumo.

Sądzę —  oświadczył nim Kibhcn- 
ti-up —  że Włochy i Niemcy nie mo­
gły itpiej odpowiedzieć tym degene 
ratom demokratycznym, którzy zaw­
sze bu ją  się napaści i w każdym widzą

a a

napastnika. Jeżeli chodzi o przyszłość 
sądzę, że nasze dwa narody mogą być 
spokojne. Ja w im.eniu kanclerza Hi- 
ticra, a m.n. Ctanu w imieniu Musso- 
lmiego —  powzięuśmy decyzję co ao 
zawarcia sojuszu wojskowego, który 
nie jest mczym innym, jak logiczną 
konkluzją stanu rzeczy, istniejącego, 
prawdę mówiąc, już od dawna.

Pakt ten nie byl potrzebny ale

dobrze się stało, że został zawarty, 
albowiem różni wykrętni prawuiey 
demokratyczni przekonają s.ę, jakie 
są naprawdę nasze stosunki. Niechaj 
demokracje wiedzą, że Mussuiint i 
Hitler chcą pokoju. Gdyby jednak de 
mokraeje nie chc.ały nas zostawić w 
spokoju, niechaj pamiętają, że Mu- 
ssolini i Hitler wraz ze swymi naro­
dami bęuą niezwyciężone.

BBfedSEUHBCam
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W ajRs ć a W A. (T e l.. w L).
Przed n iejum m  czasem pruf. W ła­

dysław S iuu iuck i rozesłał poa jn g  list 
do wielu osob ze wskazaniumi w spra 
wie po lityk i zagranicznej. W cz.oraj 
prof. Eugeniusz R om er w Lw ow ie 
ogłosił w odpowiedzi na ten list oś­
wiadczenie, w k tórym  m ów i, że wpra­
wdzie nie jest ani człow iekiem  wybit-

»7iś mowa Uóladiera
Transmitowana będz e przez Poiskte Radio
W ARSZAW A, (Pat) W  dniu 11-go 

maja rb. premier Daiadier wygłosi w 
Izbie Deputowanych dłuższe przemó­
wienie. M owę tę w tłumaczeniu pol­

skim transmitować będą z Paryża 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
o godz. i9. g

twóftuacja stolicy Chin
C ZU NK ING , (P A T ). —  Z  potece-

nym , ani wpływowym, ale Ust Stud- i n,a Ma iz 11 Ka Czan«  Kai S z,ka  Pod
łuckiego otrzymał. N ie  zdradzając 
poufności korzysta z okazji, aoy 
udzielić odpowiedzi. Odpowiedź jest 
krotka. P rof. R om er przypom ina, ie  
w końcu października 1918 r. w oko­
licznościach zbliżonych do obecnych  
w „K u rj. Lw ow skim “  ukazała się no­
tatka pt. „Ostatnie d ictum  Stadnic­
k iego". Notatka orzm ia ia : ,,Postaw i­
łem na zdechłego konia, koń przegrał, 
jestem głupiec...".

jęte zostały przegotowania do rwa- 
kucji ludności z Czungkingu, obec 
nej stolicy Chin. Cudzoziemcy, za­
mierzający pozostać w mieście, będą 
musieli zaopatrywać się w snecjalne

pozwolenia.
Korespondent Reutera obi cza, że 

ilość oiiar dwukrotnego bombardo­
wania Czungkingu przez sainoluty 
japońskie w ubiegłym tygodniu się 
ga ponad 3.500 zabitych.

N tuddny zamacn stanu w Ekwadorze

N w rektSMgy
Rektorem  Uniwersytetu Poznań­

skiego został prof. dr Stefan Dą­
browski.

W  Politechnice W arszaw skiej re 
k torem został rnż. Kazim ierz Drew­
nowski.

Pożar fibry ki wojenni:) 
w Ansld

LO N D Y N , (Pat). W  składach ma­
teriału wojennego w  Chilwell pod 
Nottinaram w jbueh l gwałtowny po­
żar, który zniszczył całkowicie skła­
dy. Przyczyna pożaru jest nieznana

GU1TO (nkwmlor), (PAT ). W ykryio  tu 

spisek, mający na ceni obalenie obecnego 

prezydenta i  rządu.
N a  czele spiskowców i tai dymisjonowa­

ny pułkownik Luiz narrew Alba, przewód- 
ca tkrajnej lewicy. Policja aresztowaia b. 
pułkownika 1 50 jego nujbliższyeh współ­
pracowników, z równo eywilnyeh, jak  1 woj

sitowych.
Komunikat oticjulny, wydany przes wia 

tlze, kategorycznie zaprzecza wiadomoś­
ciom, szerzonym przea spiskowców, jaaoby  

prezydent Kkwaaorz. Mosąueia Narvaez 

sp n  edal JDcemu muc-, stwu wyspy Gala­
pagos.

Nowj ViCQu)iois;er spr. «6«n.
w Liidb

KOWNO, (PAT) W  związku zc zlikwi 
•dowaniem urzifdu pracy społecznej, został 
utworzoJiy w ministerstwie SDraw wewnętrz 
nych etat drugiego wiceministra. Na stano­
wisko to zosta' mianowany dyrektor depar­
tamentu samorządowego i poseł na sejm 
Franciszek Barka uskas bo  kompetencyj
wicemin. Barkaisskasa należeć będzie nadzór 
nad prasą cenzura film ów  i nadzór nad 
stowarzyszeniami.

f i Ekspediowała" kobiety na tamten świat
Ponyre prakivki pok^mei akuszerki

Ponuro przedstawrają się zbrod­
nie pokątnej akuszerki Anny W acho- 
woj z W ołkow yska, która st ‘ nęła 
wczoraj przed wileńskim Sądem Ape 
Iney jnym.

W achowa. jak opowiada akt os­
k i rżenia. w ciągu kiilku lat trudniła 
się systematycznie dokonywaniem  1

zakazanych operacyj, N ie posiadając 
odpowiednich kwaliifikacyj nauko­
wych oraz ignorując najkardynainiej 
sze zasady higieny, narażała życie 
swoich klientek na w ielkie mebez 
pieczeństwo W  ciągu 1937 r spowo 
dowała ona śmierć 4 m łodych kobiet.

Sąd O kręgow y skazał akuszerkę

Krcolka telegraficzni
—  W  kopalniach zioła w Gnro Preto 

(lłr izy lia ) nastąpiła silna eksplozja, która 
poc.ągnęta za cobą 11 zabitych i w idu  ran­
nych.

—  Naczelnik miasta i uowlatu kowień­
skiego ukarał grzywną 60C litów niejakiego 
Herberta Stahla za zwołanie nielegalnego 
zebrania nier deckiego w lokalu niemieckie­
go klubu sportowego „O lym pia" w  Kownie. 
Je^lnocześnie ukarano grzywną 500 litów 
członków zarządu tego klubu. Stahl wygło­
sił przemówienie polityczne na temat przy­
łączenia kraju kłajpedzkiego do llzeszy.

kinach nrukselskieh wyświetlane 
są krótkie nlrny, pizedstawiające polską ar­
mię. ‘ubhczność żywo oklaskuje naszych 
żołnierzy i spontanicznie manifestuje na 
cześć armii polskiej.

—  Ik> Gdyni przjby l pod banderą an­
gielską s/s „R iver Dart“ , zakupiony ostatnio 
przez Bałtycką Spółkę Okrętową w Gdyni.

Nowa jednostka polskiej marynarki han 
W achow ej, żadnych okoliczności ła- ! dlowej posiada długość 2fi5 stóp, szerokość
godzących. | 39 stóp, pojemność 1.859 tm  i 1.052 trn po

Waohowu przebyw a w wiezieniu zarejestr iwaniu statku nazwa jego zostanie
(Cj ! zmieniona- na , W ig ry '1.

na 8 lat więzienia.
W czora j Sąd Apelacyjny w W il­

nie zatw ierdził wyrok p ierw ■>/ej in­
stancji nie odnajdując w sprawie

2$ca biskupa
Pr

SIEDLCE, (Pat). Dnia 9 maja tl 
jadz. 2i zmarł nagle biskup orilyna- 
iusz siedlecko -podlaski Jego Kksee- 

lencja ks Henryk Przezdzieeki
Śoii ffć pasłet^a d/ecezj: piu/Ias- 

krej zaskoczyła nagle na stanowisku 
w o.asie wykonywania obowi.uków  
służbowych na w !zytacji kanonicznej 
parafii (prtd Królewski, poa Białą 
Podlaską.

Sw narodowe
i

BU KARE SZT. (Pat). W  c*!ej Ru­
muni; obchodzono wczoraj uroczyś 
cie święto narodowe.

Przy odgłosie stu strzałów7 armat 
nich kroi Karol I I  i W ie lk i W ojew o  
da M ichał udali się przed południem 
na w zgórze Cotrocem, gdzie odpra 
wrono uroczyste nahozc-islwo.

Po nabożeństwie król z otocze­
niem dokonał przeglądu wojsk, po 
czym odbyła się derilada.

W ARSZAW  A , (P A T j. — Dn.a 10 
bm. w cerkwi prawosławnej na Pra 
dze odbyło się solenne nabożeństwo 
z okazji święta narodowego rumuń­
skiego. Pana Prezydenta R. P  repre 
zentował minister W . H. i O P. "swię 
tosławski, Pana Marszałka isnjigłego- 
Rydza reprezentował gen. bronr Be/ 
becki.

Rigrnt Jugsfłatyii 
w Uzi/mię

RZYM , (Pat). Dziś na dworzec 
Teririitu przybył pociąg, wiuzący księ 
cia regenta Jugosławii Paw ła, księz- 

! niczkę O lgę i świtę. Na dworcu ksią- 
: żęcą parę jugosłow iańską powitał 

król W ik tor Emanuel i królowa He­
lena, Mussolini i członkow ie rządu.

W  ciągu dnia oobyło ;,ię szereg u> 
roczystości.

Hitierowcjr brużćż;
w szum u

SZTOKHOLM , (PAT ). W ozi ruj 
odbyło się w Sztokholmie zgroma­
dzenie szwedzkich narodowych soc 
jaiisiów. Po zgromadzeniu policja 
aresztowała 3 osoby za zakłócenie 
porządku publiczuego i wzuuszeiuo 
podburzających „krzyków.

i d C / J f c i i f

Jłp»ńsKo-angfifski
SZANGHAJ, (FAT ). —  Jak poda 

je Agencja Reutera —  statek rzeczuy 
ruug M o ", płynący pod liagą bry­

tyjską i eskortowany prziz angielską 
kanonierkę, zmuszony został u ujścia 
ttang-ise przez japońsF, koutriorpe 
dowiec do wytauowauia na brzegu 
wiezionych towarów. W  związku s 
powyższym incydentem Uustąpie uia 
niebawem ostry protest brytyjskiego 
konsule generalnego w Szanghaju u 
władz japońskich.

J-pr ńosycy aoK opu ją pesitowan 
m  toDces,ii R ii§ tjiy flftro tl.

SZANGHAJ, (FAT ). Jak putiaje 
Niemieckie Biuru Intorniacyjne, po 
licja japońska dokonała wczoraj po 
raz pierwszy aresztowań Chińczy­
ków na terenie koncesji mięuzyuuro 
dowej w Szanghaju. Pogotowie poiic 
ji japońskiej przybyło niespi.dziewa 
nic samochodami wojskowymi przed 
jedną z rcstauracyj chlńskicn, poło 
żonych ntt obszarze koncesjL Polic 
janci japońscy ujęli 5 Chińczyków, 
którzy zostali skrępowani sznnraraf 
i następnie wywiezieni poza obręb 
koncesji.
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Z S R R  zrzekł się uroczyście 
wszelkirh pretensj do Bessarabii

L O N D Y N , (Obsł. sp.). „D a ily  Ma­
i l "  pisze, iż Potiomkiin, podczas w i­
zyty w Bukareszcie, uroczyście za­
pewnił ministra Gaiencu, że na w y­
padek dojścia ao skutku miedzy Zwią

zkiem Sowieckim  i Rumunią dwu­
stronnego układu przeciwko agresji, 
Rząd Sowiecki zrzeknie się na zaw­
sze swych pretensyj tery tonalny cli 
do Bessarabii.

wowe metody
zasil? n a pustego stcarDu Rreszy

Pow ażne zaniepokojenie w kołach 
ciułaczy niemieckich w yw oła ł zat­
w ierdzony przez radę niemieckich 
kas oszczędności projekt zmiany po 
stanowień statutowych kas pożyczko 
wyoh i banków w kierunku pozosta­
wienia k ierownictwu kas w iększej 
swobody w udzielaniu kredytu insty­
tucjom państwowym.

Dotychczas za politykę kredyto­
wą kas pożyczkow ych  i banków od­
pow iedzialna była rada nadzorcza. 
W edług nowego projektu, w przysz­
łości odpowiedzialność ta spada w y­
łącznie na kierow nictw o kasy, któ­
remu przyznaje się dość szeroką 3wo

bodę w udzielaniu kredytu w tych 
wszystkich wypadkach, gdy oho izi c 
interes państwowy łub wyższe inte­
resy społeczne.

Ciułacze niem ieccy ob łw ia ją  się 
źe pod maską tych przep: ('. w kryie 
sic: zamach na oszczędności szerokich 
rzesz ludności, które każdej chwili 
mogą w form ie kredym  być zużyte 
na zasilenie coraz bardziej pustego 
skarbu państwa.

W  związku z tym w ostatnim cza 
sie daje się zauważyć tendencja w y­
cofyw an ia wkładów  z banków : kas 
pożyczkow ych  i lokowania pien>ędzy 
w dobra ruchome lub nieruchomości.

O L E JE K  O L IW K O W Y  db
utrzymania czaru młodości

Podobnie iak sporty i świeże p; * 
wietrze są zdrowe dla ciała, 
olejek oliwkowy działa zbawien­
nie na skórę Do wyrobu mydła 
Palmolive użyte są obfite ilości 
tego odmładzającego, ożywiające­
go olejku oliwkowego — natural­
nego środka piękności.

| Reprodukcja wibroiloM, Wtzclkl* priwi lartrułon*. *

Jak mile są maleńkie siostry Dionne z Kanady, które rsv>> 
wkrótce obchodzić Dędą piątą rocznicą urodzin.
Ich róż swa, brzoskwiniowa cera jest nagrodą za sta- 
anić Dra Dafoe, ich niestrudzonego opiekuna „

2 początku odważy) się kąpać ich delikatne ciałka tylko 
w olej'ku oliwkowym, później wybra) z myde) całegc 
świata — Pa'molive, jako mydło najdelikatniejsze i naj­
łagodniejsze, gdyż jest ono wyrabiane na olejku oliwkowym.

i:?*-

W

(Tajemnic, jej uroku- 
(T o  aksamitna gładkość 
je, skóry, „tórą osiągnę­
ła przez codzienny za­
bieg olejkiem oliwko­
wym mydła Pałmolive.

U zupe łn isz  zabieg kosmetyczn/  myci.em Palmoliye, u i/wając k rem u  „Przyjaciel S k ó r y " '  na olejku o l iw k o w y m  1 lecitherlnie. |

frapująca... n ieagresja
czyd koń trmrńshl w Szwecji

Państwa skandy na w sk ie, a także 

inne państwa neutralne me wchodzi 
ły dotychczas z reguiy w układy 

awuserouue w rodzaju t. z>w paiktow
0 wzajemnej nieagresji. M otywacja 

była las.a, iż pausiwa te (bzwecja, 
Norwegia, Dama, Hulancha, Szwajca 

ria, i  nn.) deklarują swą neutralność 
ogranie i  w siosunku do wszystkich 
w równym  stopniu, a ich graaice nie 
podliegają kwestionowaniu, wiięc spe ( 

cjauiiycih gwarancji nie wym agają. Z | 
państw skandynaws-Kich jedynie Fin 

Lunch a zawarła w r. 1932 pakt o nie­
agresji z ZSSR (trzyletni, przedłużo­
ny w r. 1934 na Lat 10. —  Tłum aczy 

się to długą wspólną g ran cą ). Sow-ił 

ckie propozycje skierow; ne do Szwi. 
cji ] powtarzane w ielokrotnie spoty 

kały s/ię stale ze stanowiskiem nega 
tywuym T o  też niedawna sugestia 
ne strony Niem iec bęaąca niejako z? 
proszeniom do podjęcia przez nie kre 

kow. nie pociągnęła za sobą jako# 

żadnego echa w tych krajach. W o  

bec tego Bzesza zdecydowała się sa 
ma na podjęcie k ioków  i zwróciła się

1 o fertą  pod hasłem iż „w  stosunku 

do państw skandynawskich i bałtyc 
kich, jak wogóle w stosunku do 
swych sąsiadów, nie życzy sobie Rze 

sza nic innego jak pracy w duchu 

wzajem nego poszanowania swych im 
teresów".

„Naturaln ie zależy nam —  pisze 

Nya Dagliigt Ałlehandra —  na dob 

ryab stosunkach z Niemcami j oce

niamy ich dobrą wolę, ale po pwrw- 
sae granice nasze i bez tego nie pod 
legają dyskusji, a powtóire musimy 
unilkać wszyslK iego co mogłoby być 
zrozumiane juko angażowanie się po 
jedinej strome".

Ostrzej wypow iada się pismo le­

w icowe „N y  D ag“ : „H it le r  rozpoczy­

na działalność przeciw ko Polsce, a 
równocześnie skierowuje akcję dy­
plomatyczną do państw Skandynaw  

skich i bałtyckich mając na celu pod 

porządkowanie ich potMyce Rzeszy i 
przez tzw. pakty gwarancyjne Jedne | 

zwycięstwo ta akcja już- odniosła, j 

m ianow icie pakt z Łotwą. K raje skan I 

dynawskie znalazły się w syUiKcj!, w 

której m/uszą wyrzec się odpowiedzi 
w ym ijających  i pow iedzieć wyraźnie 
„n ie l“

Przed tygodniem  właśnie tćypo­

w iedział kanclerz podobny pakt o nie 
agresji popierając to przygotow ania­
mi do akcji m ilitarnej. W  ostatniej 

m owie min. Becka znajduje się jeden 
punkt, który szczególnie powinien 
być wzięty pod uwagę przez społe­
czeństwo iszwecjii.

Min. Beck zaznaczył m ianowicie, 
że Niemcy chciały rozumieć pakt z 
Polską, jako utrudnienie normal­

nej współpracy Poiski z pań 
stwami zachodnimi. P ik t  m iędzy 
Szwecją i N bm cam ' Brałby podobne 
cele Nieme-, zam ierzają utrudnić 

współpracę Szwecji z in. państwa­
mi i zam ienić tsuz kraj w państwo

wasalne. Są row* eż powody do przy 

puszczeń, że nie jest bezpodstawna 
Lr.tormacja ac,.*-ankiet , D agb la l" o 
tym, że „N iem cy równocześnie z pa­
ktem żądają gwarancyj na dostawę 
rudy szwedzkiej w czasie w ojny". 

Neutralność jest przez N iem cy rozu­
miana jako zadeklarowanie się po 
ich stronie".

Ogoma opinia prasy sizweaeikiej 
wskazuje, że w szwedzkim  pojęciu 
neutralności pakt o nieagresji m ożli­

wy jest albo ze wszystkim i, albo z 
nili im.

„Z e  św ieżym i doświadczeniam i 
przed oczym a —  pisze „J ink ipmgs 
Posten" — -' widzimy w yraźm ei że ta­
ki pakt w żadnej m ierze nie wzmocnij 
naszej pozycji w dzisiejszych cza­

sach przemocy. Silniejsza strona zer­
wie go kiedy je j to będzie dogadzało

„Jeżeli chcemy zachować Deutrai 
ność (Handelstidning) musimy w y­
strzegać .się wiązania z państwami 
dyktatury... Niech lepiej ten kt:ń tro 
jański „przygotowywany w Berlinie 

pozostanie za muranu“.
„C o  rozum ieją N iem cy przez na­

paść, w iem y wszyscy. Niemcy mc 
napudają nigdy, powstają tylko spe­
cjalne okoliczności, a takie mogą ła­
two powstać w szędzie".

Taik oto przysłow iow e tłmeo da- 
naos odzywa w całej pełni niec-o na 
północ od Tro i w kierunku w ytkn ię­
tym przez... oś. Z. F.

Nie ma środka studiów słowiańskich
P a f j i t s i ś  u k r a t K  s ś f a ś  j j c v  s i t u ś h a  u p a t f f a K a

Zajęcie Pragi przez wojska nie­
m ieckie odbiło się ujemnie nie tylko 
na położeniu politycznym , gospodar 
czym j kulturalnym narodu czesk ie- 
go. lecz wpłynie ujemnie na kulturę 
całej Słowiańszczyzny. Praga obecnie 
sitraaiła swoje znaczenie, jako cen­
trum studiów slawistycznych i obec­
nie koniecznością jest pOf~wśleć o no­
wym ośrodku Słowiańszczyzny.

Sprawę tę porusaył w prasie poi 
sklej dość szczegółowo proi. Steian 
Kołaczkowski w artykule „Centrum 
stuuuów slawislycznycn musi być w 
Polsce", umieszczonym w „P o lity ce " 
z dnia 16 kw ietn ia i939 r.

Jak przedstawia się obecnie spra­
wa z ośrodkiem studiów slawistycz 
nych z punktu widzenia —  dobra ca­
łej S łow iańszczyzny w ujęciu ukraiń­
skim w idz "my to g artykułu „N ie  ma 
ośrodka Słowrańscwa” , u/mieszczone- 

0 w dzienniku „D ilo" z dn. 9 maja 
1939 r.

W łasny korespondent „D iła “  z 
Pragi pisze: „Co dalej ma być z ośrod 
Ł.em studiów slawistycznych w  Pra­
dze? Czy pozostawić go na miejscu, 

ialk nie, to dokąd go przenieść?

A ieh , odpow.edzieć na powyższe

pytanie, trzeba chociaż w skróceniu 
przejrzeć 20-letni dorobek Pragi w 
Lej dziedzinie. Najgłówniejszą pozycją 
jest wydział słowiański przy uniwer­
sytecie Karola, na którym  w ciągu 20 
lat powstały katedry wszystkich ję ­
zyków  i literatur i który wychował 
całe zastępy młodych slawistów Dru 
gą w ielką pozycją  jesl biblioteka sło­
wiańska ministerstwa spraw zagra­
nicznych (dzisiaj oddział słowiański 
biblioteki słow iańskiej), która liczy 
ponad 200.000 tom ów i nir ma sobie 
równej w całym świecie. Pozycjam i 
dalszym i są: seminarium słowiańskie 
uniwersytetu niem ieckiego, Instytut 
Słowiański, seminarium słowiańskie 
uniwersytetu im. Masaryka u Brnie, 
oprócz tego 5 innych zakładów i to­
warzystw, które swoją działalnością 
obeim ow ały całą Słowiańszczyznę, w 
tej liczbie „S noW zn ost nro slovanski 
iazvko7invt“  i ..Slavia Ca lh ulica" 

D Ja ła ły  również zakłady i towa­
rzystwa, k tórc m iały w iększy zakres 
działalności i za jm owały się tylko 
:ed!nvm jak im kolw iek narodem. Bia­
łorusi ni mieli T -w o Fr. Skaryny i wła 
sn\ srał, i net historyczny, Bułgarzy — 
2 towarzystwa (spólnote) akademiic-

! kie i czasopismo „Bułgarsko - cze­
chosłowacka wzajem ność , Jugosło- 

| wiańskie —  12 towarzystw  i czasop. 
„Jugosłowiańsko-czechosłowacka Re 
w ia“ , Łużyczanie —  3 towarzystwa, 
Polacy —  5 towatzystw , Rosjanie — 
wolny uniwersytet, arehiwuyi zagra­
niczne, Instytut im. Kondakowa (hi- 

. staną s-ztuki) i tow arzystwo naukowe 
i Ukraińcy —  uniwersytet, T -w o his­

toryczno - filo logiczne, Muzeum \a- 
zjonalne, kabinet h istoryczny i Aka­
dem a Gosipoaarcza (obe me podu­
pada).

W  ostatnich lądRoh wskutek k ry­
zysu gospodarczego i zm iany w po­
glądach niektórych k ierow n ików  kół 
rządzących Praga już nie była hojna 
w podtrzym ywaniu studiów słowiań­
skich (20 mil. koron roczn ie '. Jednak 
studia te rozw ija ły  się w dalszym cią 
gu...

W szyscy rozum ieją —  pisze ,.Di- 
to“  —  że Praga musi przestać być oś­
rodkiem situdiiów slawistyczni ch lub 
zmienić zasady i k :enm ki s ludów* i 
przystosować je  do nowej sytuacji 
politycznej. Dopókico praca jesl pra 
wie wstrzymana. Przen ies;e ne stu­
d iów  slawistycznych na jak ieko lw iek  
inne m iejsce neualra ne w  dzisiej

2.VI. [Lyieżdża Wiktor Emanuel do Berlina
B E R LIN , (Obsł. sp.). N iem ieckie 

biuro in form acyjne podaje, iż król 
W ik tor Emanuel przybędzie do Berli 
na 2 czerwca w towarzystw ie m ini­
stra Ciano i licznej świty. Podczas po 
bytu W iktora Emanuela, jak zapew­
niają źródła niemieckie, zostanie os­

tatecznie podpisany wojenny i polity­
czny sojusz m iędzy Rzeszą a Wło< 
cha mi.

8 czerwca, jak donosi „D  N B “  
przybędzie do Berlina książę Paweł 
regent Jugosławii.

I  . ą—  wt

Samoloty ufundowane przez czytelników 
pisa a rolniczego

*•; •
| . »  i ,  ^

W  Mościcacli pod Tarnowem odbyła się dn. 7 maja br. uroczystość przekazania wojsku 
samolotów, ufundowanych przez czytelników „Ptonu“ . W  uroczystości m. in. wziąt 
udział wicepremier E. Kwiatkowski. Na zdjęciu —  rodzice ■'dirzest.ni samolotu pp. 

Ludwika dórus Baohiedowa i wicepremier K wia.kowsci.

Poszukiwani fandydaci
na praKtyt.antów hand o wy ca w ko on ach

Polski handel t olonialny rozwija się szycko
raz 4) dobra znajomość jednego z na 
stępujących języków : angielski, tram 
cuski lub portugalski.

W  zw iązku z tym nowopowstają 
ce firm y eksportowo - im portowe, 
specjalizujące się w handlu kolouial 
nvm poszukują młodych haud'lowr- 
ców  Polaków  w wieku od 20 dc L0 
lat na wyjazd do kolon ij w charakte 
rze praktykantów handlowych.

W ym agane warunki: 1) dobre
zdrowie, 2) średnie wykształcenie, 
3) praktyczna znajomość handlu a

Podanie zaw ierające curiculum 
vixae i adresy osób, na których refe 
rcncje kandydat się powołuje, należy 
przesyłać do Zarządu Głównego L ig i 
M orskiej j Kolonialnej —  W arszawa, 
ul. W idok 10.

Wynalazek kolejnictwa polskiego
W  trosce o rozwój ruchu turysty­

cznego, koleje polskie wprowadzą nie­
bawem ciekawą inowację, polegającą 
na wynajmowaniu grupom osób spec­
jalnych wagonów campingowych.

W agony te, zielone z żółtym napi­
sem „Cam ping", posiadające szklany

szych warunkach b y łth y  najlepszym 
w 1, jścdem.

Dokąd przenieść (tórodek z Pragi. 
P rm ija jac  trudności -echniczne prze­
niesienia ta i i-ego, trzeba powiedzieć, 
że w  żadnej stolicy obecnego świata 
słowiańskiego, a tym  w !ęcej niesło­
w iańskiego nie znajdą tych obn wa­
runków, które w «wonm czasie łak 
szczęśliw ie znalazły się w Pradze: 
pieniądze i siły fachowe. ,,D iło“  ma 
nadzieję, źe za kilka m iesięcy w Bia- 
łogrodzie trzeci m iędzynarodowy 
zjazd filo logów  słowiańskich zam iie 
s ię  przede wszystkim  omawianą kw e­
stią. \

dach, urządzone są wewnątrz jak po­
kój mieszkalny.

W okół ścian łóżka, w  środku —  
stół, krzesła, a nawet kuchenka spiry­
tusowa, um ożliw iająca przygotowanie 
posiłku, zapewniają wszelkie w ygody 
w  czasie podróży i pobytu w wagonie 
campingowym.

Hoteliki na kołach obliczone na 
6— 12 osób, będą wysyłane do kilku­
dziesięciu miejscowości, położonych 
w pobliżu lasów, jezior, rzek itp., 
gdzie na stacjach kolejowych hotel 
na kołach będzie m ógł pozostać dc* 
10 dni

Najważniejsze to, że turystyczne 
„sa lon ik i" będą dostępne dla szero­
kich rzesz pracowniczych, a to dzięki 
niskim skalkulowanym opłatom.

Za sam przejazd pohierana będzi« 
od osoby prawdopodobnie połowa ta­
ry fy  normalnej, a za pobyt dzienny 
w  wagonie campingowym ma się d o  
płacać 1.50— 2.00 zł dziennie.
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Hsiycam! przez prasą
JESZCZE O W IZ Y C IE .

Umieszczamy dziś dalszy ciąg gło- 
sów o w izycie gen. Raszlikisa, wodza 
arm ii litewskiej. N ie trzeba chyba 
mówić, że glosy są w dalszym ciągu 
serdeczne Przy tein „Goniec W arszaw 
ski ujmuje sprawę szerzej. Toczy się 
dziś walka owolny Bałtyk. W  tej wal­
ce są zainteresowani wszyscy miesz­
kańcy Lałtyckich wybrzeży.

Nie potrzebujemy *ię rozpibywać
0 znaczeniu zbliżeria polsko-litewskiego 
—  każdy Polak i Litw in rozumie 10 ao- 
skonalc. Pozwalamy sonie zato stwier­
dzić na tym miejseu, że pracowity i bit- 
»y  naród litewski, który tak pieczołowi­
cie rozw ija swoje start i sławne tradycje 
rycersale, odegra jeszcze wybitną rolę w 
ukształtowaniu ato&iinków natl lialty- 

kiem.

Walka o  Baityk, narzucona narodom 
bałtyckim przez Niemcy, dopiero się roz­
poczęła. Rozumieją to nie tym o Polacy
1 Liiwtni, ale również Łotysze, Estończy­
cy, Szwedzi, Norwegowie i Finlandezycy. 
Wszystkie te narody, choć miłują pokój 
i odznaczają s.ę spokojną pracowitością, 
Jeszcze więcej cenią swą wolność i nle- 
godlcglość. Niejednokrotnie chwytały one 
za broń w obawie swego bytu 1 wolności 
dróg na Bałtyku. I teraz pospiesznie się 
zbroją, aby tym, którzy chcą zmonopo 
llzować Battyk i odepchnąć mniejsze na­
rody od dróg morskich, oświadczyć od­
ważnie I po męsku: wara!

T R W A L E  R E Z U L T A T Y  W IZ Y T Y .

„Robotn ik1* również przychylnie 
ocenia w izytę litewską, widząc w tej 
w izyc;e trium f prądów demokratycz­
nych.

„W ielka przemiana", która przeszła 
poprzez śwtot uiby burza wiosenna 1 za­
hamowała pochód zwycięski łasz,zmu 
międzynarodowego, sięgnęła w głąb ży­
cia rewnęirznego Litwy. Republika Li- 
lew łka zaczęła dostosowywać swój uk 
lad stosunków wewnętrznych do konie­
czności położenia międzynarodowego. 
Dlaiego właśnie spotkanie bezpośrednie 
dwiH b Naczelnych W odzów wojsk 
dwneh państw samodzielnych, ale zwią­
zanych ze sobą przez jednaki los w toku 
dziejów, stało alę rzeczą możliwą. •.

Niechże to spotkanie u* i eznltaty 
możliwie trwale

TrzeLa dodać, że trwałe rezultaty 
w tym, jak i w  każdym innym wypad 
ku, zależne są od odwagi i zdecydo­
wania państwa silniejszego. Nie bać 
»tę, oto główmy warunek wszelkie 
trwałosci.

D O KĄD  ZM IE R ZA  ROSJA?

„W . Dz Narodowy** zastanawia 
ńs, w  artykule wstępnym nad pyta­
niem, w jakim  obo-zie znajdzie się 
Rosja: francusko-anglelsko-polskim.
czy niemieckim.

Nie przesądzamy te, o, czy obecnie 
mogłoby się powtórzyć Rupallo, jako etap 
(antyczny w polityce rosyjskiej, twierdzi­
my jedynie, że podobnej ewentualności 
można z łatwością uniknąć. Dzięki swo­
je j pozycji geopolitycznej, Rolska osłania 

Rosję przed atakiem niemieckim i ten 
fakt daje olbrzymie możliwości w ręce 
naszej polityki. Jeśli pójdzie ona w kle- i 
runku zacieśnienia stosunków z Rosją, 
wykazania je j, że najgroźniejsza dla przy 
sziosel rosyjskiej sprawa wielko-ukraiń­
ska jest również niebezpieczna dla nas, 
wszelkie próby powrotu do syslcmu Ra- 
palla okażą się najzupełniej płonne i za­
miary niemieckie faklyeznego oskrzydle­
nia nas od wocIkmI ii n*- dadzą żadnych 
wyników.

Trzeba jednak zawsze pamiętać 
o znaczeniu konfliktów  Dalekmgo 
Wschodu dla Rosji. Zdaje się, że w 
żadnym wypadku nie będzie można 
k h  wyminąć. Syberia jest zb j t waż 
nym problemem. /

B a l o n ? ,  li?  b o  o e f o w a

miast
Niezbyt dawno podawano w „Dodatku 

LO PP ‘ ‘ wiadomość o ćwiczeniach obrony 
przeciwlotniczej przy użyciu zapory bato­
nowej, jakie odbyły się koło Halle na tere­
nie zakładów Lenna. Informacje te pozwo­
liły przypuszczać, że wzorem Anglii sposo­
bem tym poważniej zainteresowała aię Rze­
zią. Jak się okazuje, jest taik w rzeczy Wi- 
sitckłci. Do rniejs! owości Bad Saarów nad je­
ziorem Scharmihzelsee pod Berlinem zapro­
szono niedawno przedstawicieli prasy, aby 
zapoznać L ii z pracą tych tzw. BaJlonsper 
rabteihmgea. N'emcy mają w użycm obok 
batonów także i latawce; pies wsze dosięgają 
5,000 m wysokości. drugie — 7.000 m. Czas 
na przygotowanie do wzlotu baloam wynosi 
12 minut, latawca — 5 minut, lako ciekawy 
szczegół oodaje się, że napełnienie batonu 
kosztuje zaledwie trzecią część tego. co je­
den wystrzał z działa przeciwlotniczego.

Ludność polska wzrasta l-czebnie
Pisaliśmy- ostatnio o m alejącym  

przyroście naturalnym Niemiec, co 
przysparza w iele kłopotu obecnem u 
reżym ow i I I I  Rzeszy, Spadek ten jest 
duży i stoi w w yraźnej sprzeczności 
z zaborczym i hasłami „życ iow e j prze 
strzeni**, na których oparto ostatnie 
łuieksje. N a iód  niem iecki jest naro­
dem zgrzybiałym , ma coraz mniej 
roczn ików  młodych i, jeże li tak dalej 
pójdzie, w n iedalekiej przyszłości sia­
nie się

NARODEM  W YM IERAJĄCYM
Oczywiście w tych warunKach trzeba 
będzie położyć dużo procy, aby ntrzy 
mać się w oijóle na obecnym pozio­
mie rozb o ju  przemysłu, pracy na roli 
i t. p. wcbec wzrastającego braku rąk 
do pracy. Już teraz N iem cy od czai ! 
w ają  brak robotników  rolnych i ra- j 
tują gospodarstwa rolne podczas prac 
wiosennych przy pom ocy wojska

W  przeciw ieństw ie do narodu 
Niem i eciki ego

S ŁO W IA N IE  W YK AZUJĄ  
BARDZO DUŻY  

PRZYROST N  ATURa LNY. 
Przyczyny tego są mniej w ięcej zna­
ne. A wiec wpływa na to przede 
wszystkim  cnarakter roln iczy gospo­
darki państw słowiańskich: urbani­
zacja zaś w  wysokim  stopniu pociąga 
za sdbą spadek przvTostu naturalne­
go. Po  za tvm poziom  gospodarczy 
społeczeństw' decyduje jak dotych­
czas o przyroście: sferę mniej zamoż 
ne posiadają w ięcej dzieci i odw rot­

n ie  —  szczególnie jeżeli chodzi' o in- 
teńi<?encję miejską.

W  świetle pow yższego warte u- 
wagi są

S^O SliN K I DEMOGR 4FTCZNE
w Prusach Wschodnich. Są one b. 
ciekawe Jak poda je „Gazeta Pols- 
ka“  w artykule p. t. „Fenom eny, 
wschodnio - pruskie**, Prusy w łonie 
Rzeszy wykazują najw iększy przy­
rost naturalny i najsłabsze zaludnie­
nie (135 m ieszkańców na 1 km 2 w 
Rzeszy wraz z Austrią, 64 w Prusach 
W schodnich). Przyrost naturalny 
Prus utrzi muje się na wysokim  po­
ziom ie ty lko  dzięki b dużemu p rzy­
rostowi Po laków , zam ieszkałycłi na 
Mazurach.

Jednocześnie występuje w Pru ­
sach b. ciekawe zjaw«siko dużej em i­
gracji ludności niem ieckiej do Nie­
miec.
LUDNO ŚĆ POLSKA NATOM IAST  

NIE  EMIGRUJE
i liczebnie z roku na rok coraz bar 
dziej wzrasta.

„W yd an y  w r. 1938 „SlatistLsches 
H andbuch fiir  die Prowiiiiz Ostpreu- 
ssem“  podaje, że w ciągu ostatnich 
lat 60 przyrost naturalny tej pro "in 
cji wyniósł 1.345.000, ubytek zaś emi­
gracyjny 920.000, czyli że em igracja 
pochłonęła trzy czw arte przyrostu.

Propaganda niemiecka niie może 
ukryć tego faktu, natomiast stara siię 
go wytłumaczyć.

W  OPACZNY SPOSÓB. 
WTedług przeznaczonych na eksport 
„oświetleń**, wyludnianie się Prus 
W schodnich w yn ika z odcięcia pro­
w incji od całości N ’ em i“  przez po­
morski „korytarz**. Zobaczmy, ak to 
wygląda w rzeczywistości.

Pom iędzy latami 1870 i 1910 w y­
em igrowało z Prus 709.000 ludności 
Pom iędzy 19 10 i 1926 rucli em igracyj 
ny w yraża się cy frą  120 000 Czynni­
kiem ham ującym  żyw io łow y proces 
stała się tu wojna i zw iązane z mą 
trudności w ruchu mieszkańców oraz 
wygłodzenie miast. L w ia  część ubyt­
ku Ludności przypada na czasy w któ 
rych Prusy W schodnie były jeszcze 
złączone bezpośrednim z Rzeszą dzię­
ki zaborom, > natomiast działała os­
ław iona kom isja koloniizacyjna 1 o l­
brzym im  nakładem środków popiera 
ła niemiecką kolon izację na wscho­
dzie. Skoro hamulce wojenne prze­
stały działać, dawne zjaw isko uciecz­
ki z Prus W schodnich rozpoczęło się 
na nowo, dochodząc według obliczeń 
prof. Manna do 160.000 em igrantów 
w  ciągu dwulecia. Pow rót Pomorza 
do Polski nic w tym nie pomagał, ani 
nie przeszkadzał. Co ciekawsze, w r. 
1919 bezpośrednio po w ojn ie Prusy 
W schodnie m iały w ięcej ludności, niż 
k iedykolw iek przed tym, po dc./.as gdy 
sąsiednie obszarv uległy wyludnieniu. 
Stało się tak dzięki odcięciu odpły­
wu do Niem iec podczas lat. w ojen ­
nych. Obecnie zaludnień e Prus 
Wschodnich wynosi 2 500 000 a we­
dług obliczeń opartych na tabelach 
urodzeń, ich ludność powinna wyno­
sić 3 miliomy niż w  r. 1914“

W  Prusach uderza również wielka 
ilość m ajątków  dużych, które nie są 
pareelowane.

Z danych dostarczonych przez 
wschodnio - pruską izbę roln iczą wy 
milka, że w  1925 r. sama tylko pow ie­
rzchnia uprawna w ielk ie j własności 
(ponad 100 ha) zajm owała obszar 
1.325 034 ha, łączna zaś powierzchnia 
całej prow incji wynosi 3.704 750 ha. 
W łasność obszam ieza zajm owała te­
dy w ięcej niż jedną trzecią pow ierz­

chni kraju. A Lcja  zm ierzająca do 
wzmocnienia
NIKŁEGO  STANU CHŁOPSKIEGO,
liii widacjri w ielk iej własności i skolo­
nizowania Prus W schodnich przez 
urobnyoh rolnJków narodowości nie­
m ieckiej daje wyniiKi mizerne, nie­
współm ierne do w ielkich zamierzeń. 
Od r. 1919 do 1927 r. utworzono za­
ledwie 2516 osiedli na obszarze 
■0 • ha. Późn iej następuje pewne 

nasilenie akcjń parcelacyjnej i zno­
wu upadek. Za czasów Trzec ie j Rze. 
szy polityka przeciwdziałan ia uciecz­
ce z roli stała się na terenie wschod­
nio - pruskim naczelnym dogmatem 
W praktyce parcelacja nie prze® rą­
czą 6 OOo ha rocznie. Posiadam y do­
kładne dane, dotyczące jej w yników  
z r. 1938. P^zez cały rok przy pom o­
cy państwowego urzędiu gospodarki 
rolnej (Kułtuuamt) i pryw atnej (Ost- 
preussische Landgeselschaft) zdoła­
no rozparci lować 6.545 ha, z czego 
2.243 ha poszło na upełnorolnienie 
z pozostałego obszaru utworzono 196 
nowych osiedli. N ie jest to zaor wdę 
wynik im ponujący Ale trudno redo 
nizować. skoro brak kandydatów ne 
kolonistów. Synowie chłopów i ro­
botnicy rolni wola szukać za-tmi Inha 
ni a w przem yśle nienYeekim. n *  r - 
sicitnć -in L .len iach .

LUDNOŚĆ POLSKA N IE  TR kćl
SW EGO  STANU POSIADANIA, 

podczas kiedy niemiecka cofa się 
wyraźnie. W szędzie tam, gdzie postę­
py niem czyzny posunęły si; naprzód 
wystąpiło i zjaw isko wtórne, wzm o­
żona em igracja na zachód, często w 
pi łączeniu z rzeczyw ii ym ubytkiem 
ludności. W ros z utratą m owy i wł.iś 
cirwości narodowych, pękają węzły 
spajające ludność wschodmn-pruską 
z krajem  i zaczyna się p roce ; uciecz­
ki. Z jaw isko to w  ji-k rew y  sposób 
wystąpiło także w o ltr-ga jh  litews­
kich, gdzie rdzenna 'udność uległa 
zniemczeniu, i —  rozpoczęło się w y­
ludnienie

Tak więc każdy postęp niem czvz 
ny przyczynia się do n -głębienia kry 
zystt ludnościowego. Po ostatecznym 
zniemczeniu rdzennego żywiołu pol­
skiego,
PROCESU OBUM IERANIA  PRUS  

W S C H O D N W H
nic by już powstrzym ać nie zdołało 
A le o to nie będziem y się obawiać. 
Żyw io ł polski —  polski z języka 
pochodzenia i obyczajów , nie cofnął 
się z granic zajm owanych w wieki; 
X IV . Tam  pozostanie, zachowuiąc 
swoją ziem ię —  dla siebie. (z.)

**cił i artfent, Fń« SsJrio 

Po śmierci Kalam ;u rz y sty
Po j»;gv śmierci oczy mam suche, 

seree mi nic Ina,
To przecież meooszczyk Syl ziemsKi 

nazywa! BYT-BZDURĄ 

Zamiast kwiatńrr, w tygodniku sa- 
tyryczrym  „Pchełka '' 

na rzecz kolegów zmarłego składam 
sto kalamburów.

Nd spiuera radiowego
Kiedyś z a p o w i a d a ł  s i ę  n i e ź l e ;  
wróżono mu karierę w poezji —  
ale w radiu dostał posadę: 
odtąd tytko innym z a p o w i a d a ł

Odpryski
W czorajszy „Express W arszawski" 

wzmiankę o przejeździe przez Warszawę 
sowieckiego ministra Potkwnkinu tak ty­

tułuje:

„PO TIO M KIN  NA W ARSZAW SKIM  
GRUNCIE"

Wzmiankę o  politynu napewinc redago­
wał reporter kryminalny.

* * *
Mówią że ka-nclerz Hitler bardzo się 

troszczy o zapewnienie wszystkim s-w >im 
poddanym kawałka D a c h a u  nad głową,

S zjj I i piszą
Z ostatniego numeru przedrukowujemy 

wiersz Światopełka Kai pińskiego:

A PE TYT  
W  każdym środowisku musi 
Być specyficzny typ paniusi,
Która pod modnym kapeluszem 
Ma umysi równy z Kartezjuszem...
Z kawiarni wpada do kawiarui 
I  wnet wokoło niej najgwarniej:
Zje tylko jedno ciastko z serem,
I  wie już cc ma byt z Taugerem.* 
Zamówi tort czekoladowy 
I  ma już tr“ ść piątkowej mowy...
Przy rurce kremem nadziewanej, 
Odsłoni Kremla przyszłe plany,
Połknie pasztecik z elegancją.
Mówiąc co na to Anglia z Francją.. 
Przegryzie jeszcze sobie coć 

Dodając jak postąpi oś...
Wreszcie dopije łyk herbaty 
I  nagle przerwie te tematy:
„Uciekam już ćo samochodu 
Mam obiad, < umieram z głodu!...

M AŁŻEŃSTW O 
bwucti ZLajo-myob iozm „w ia  przi 

szklance piwa:
—  W idzi pan, że jednak maiźeńsłwo 

ma swoje d-obre strony.,. No chociażby weź 
pan to, że żona zawsze pomaga mężowi za- 
pom/incć o troskach i zmartwieniach-

— .. których, jako kawaler w o-góla 
nie mial.

Hotel EUROPEJSKI
•  W I L N I E

/“ erwizorzęcns — Ceny ptzysigpr.
Telefony w  pokojach. Winda osobowa

Ile razy Niemcy sKFdMi hołd królom polskim?
W  cli w ili obecnej, gdy, wobec 

gróźb ze strony niem ieckiej, społe 
czeńsdwo nasze rozważa stosunek 
swój do zachodniego sąsiada w prze 
s-z-łości d z ie jow ej i w niej szuka od 
pow iedzi jak ten stosunek układiał 
się w i/kresie, gdy Polska tak jak dzu 
siai silna była i zwarta, oczy nasze 
skaerowant są na pierwsze w oiny 
Polski Mieszka i Bolesławów z ce­
sarstwem, na nasz stosunek do Zako 
nu Krzyżackiego, tego bastionu niern 
czyziny, który z w iny naszych przod­
ków  odcina nas od wybrzeży Bałty­
ku.

H istoria daje nam odpowiedź 
krzepiącą serca rozpalającą wiarę 
Zjednoczone K róles lw o Polskie z wo 
jen orężnych zawsze w ychodziło z wy 
cio-sko. Zw yciężał M ieszko I. zw ycię­
żał syn jego Bolesław Chrobry 1 
wnuk Mieszko TT. z.wys iężał Rolesław 
Krzywousty. D opiero w  epoce rozbi- 
cia dziedzictwa pierwszych Piastów, 
w  okresie Polski dzieln icowej, w  ok­
resie swarów wewnętrznych i party- 
kular\ zmów dzieln icowroh  ponosili­
śmy klęski, aby znów gdv za Ta/jdlo 
nów krzenło państwo nasze. Gnun- 
waJdena otw orzyć nowa kartę w hi- 
storili stosunku P  Iski do Krzyżackie 
go Zakonu.

I  os Zakonu przypieczętowała w o j 
na trzynastoletnia z Zakonem, wojna
którą wszczęło samo społeczeństwo 
państwa zakonnego, nie mogąc znieść 
bezpraw i przez krzyżackich  .żołda­
ków  popełnianych. Zamknął te wroj- 
nę pokój toruński, odebranie Zako­
nowi polskich ziem  Pumorzia i W a r­
mii, poddanie się Zakonu w  lenną za­
leżność od Polski, umocnione hołdem 
w ielk iego mistrza Zakonu Ludwika

von Lrlkhsh&uscin, złożonym  w T o ­
runiu w r. 1466.

Panował w Prusach Wschodnich 
Zakon aż po rok 1525, dopóki z łas­
ki królew sk iej ostatni w ielki m btrz 
Zakonu Albrecht, m argrabia ansbach 
ski, po zrzuceniu sukni duchownej, 
me uzyskał ziem  pańslwil zakonnego 
jako dziedzicznego księstwa dla sie­
bie, dla swych brac: i dla swych po­
tom ków w prostej Łiniii męskiej. 
T rw ała  owa zależność lenna książąt 
w Prusach aż po traktat welawsko- 
bydgoski z r 1657.

Są to rzeczy tak znune, że p riać 
można: po co je tutaj powtarzać? A 
jednak pow\ rzać je trzeba, bo choć 
one są znane i każdy Polak winien 
dzieje stosunku Polski d*> tych ziem 
mieć w  sercu wyryte, przecież nie 
zna się ich i borrenda wprost pisze, 
do tego w prasie skądinąd doskona­
łej, w  artykułach pisanych przez pier 
wszorzednycb skądinąd publicystów.

Trudno w ytykać wszystkie błędy 
historyczne, ile  przecież nie można 
nie wy tknąć Ado lfow i N ew s -z yóskie 
mu, k tóry w poważnym  dzienniku

POKOJF.
TANIE, CZYSTE i CICHE

W arszaw a  Chmielna 31
Tel 555-85 

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

poznańskim „K u rierze  Poznańskim** 
(z 7 m aja 1939 r.), w obszernym fe lie  
tonie, społeczeństwo poucza, że pier­
wszym hołdem w diziejach Polski z 
ziem wchodzących w skład dzisiej­
szych Pru« W schodnich, to hołd więl 
kiego mistrza Zakonu Krzyżackiego 
Jana von T iefen , złożony w r. 1193 w 
Poznaniu Przecież każdy liczeń wie, 
a raczej pod grozą pały na świadect­
w ie winien w iedzieć, że pierwszy 
hołd złożony przez n iem ieckiego wiel 
kiego mis trwa Zak-onu Krzi^żackiego 
był w r. 1466 w  Tcyumiu, że składają 
przysięgę koronie następcy lu d w ik a  
von Erlichshausen: Henryk Reus von 
Plauen (w P io trkow ie w r. 14691 i 
Henr\'k von Richtenberg (w P ielrko- 
vsne w r. 1479), że po pewnym  opo­
rze składa hołd następny zk o l" ’ wiel 
ki m istrz Marcin Tm chsees vnm W etz 
hausen (w  K rakow ie w  r. 1479), że 
dwukrotnie hołd składa wvmien-o-nv 
przez Nowaczyńskiego Jan von Tie- 
fen, raz K irimierzowoi .Tagiellońc /y- 
kow i w  r. 1489 w Radomiu i p ow tó r­
nie Janowi O fbrachiow i w r. 1493 w 
Poznanhi. N ie pierwszym  więc ale 
szóstym zkoJei hohlcm był ten hołd 
w ielk iego mistrza Zakonu, złożony 
w Poznaniu, szóstym ale i ostatnim 
z hołdów, przez Zakon składanych.

Następca .Tana von T iefen . książę 
saski Fryderyk  odmawia już złoże- 
nir hołdu tak. że mu Olbracht wolną 
groził i grożhę swą wykonałby. gdyr- 
hv nie przedwczesna śmierć jego. 
W "!śn ie  z powodu odm ówienia nrzv- 
sieri więrnoiśoi, a tvm  samym kwe- 
stionowiania w->riinł.ów pokoju toruń 
skiego z r. 1466 nnMenuie nar^ .rie 
stosunków m iędzy Polską a 7-<kn- 
nem oołem  wojna, którą so\->nin

buntowniczemu siostrzeńcowi a na­
stępcy na stolcu w ielk iego mistrza 
po księciu Fryderyku  saskim, A lbre 
chtowi w ytoczył król Zygm unt Stary

Groza klęski skłoniła Albrechta 
do proszenia o rozejm  i do powzięcia 
pl-anu —  na nasze nieszczęście zaak­
ceptowanego przez ówczesną dyplo­
mację —  aby zrzucić suknię duchów 
ną i jako książę św eck i ujać władzę 
w Prus-iech odtąd Książęcym i zwa­
nych *).

N iechże tych parę uwag zachęci 
naszych publicystów, by starali się 
b liżej zaznaio-mić z dziejam i naszego 
pan.ytwa w okresie jego świetności i 
m ocarstwowości. J Posada.

*1 Albrecht (Ho-henzoIne.ru Anspach) zo­
stał obrany W. Mistrzem Za.konu w r. 1510
1 nie chcąc złożyć hoM-u kró-lowl polskiemu, 
naraża się na wojnę z Polską, a po kriku 
przegaanyoh, zawiera z Potską czteroletni 
rozejm w Toruniu w r. 1521, poczem, przy- 
jąwszy z catym Zako-nem protestantyzm, po 
upływie terminu rozejmu w r. 1525, składa 
w Krakowie hołd Zv"m/unitow I, jafto lenny 
książę pruski.

W  r. 1550: Książę Aż-brecM Zyg-tmimto-wł 
Augusto-wi.

Temuż Zygmuntowi August' wi w Lubli­
nie książę Albrecht Fryderyk II.

Warszawski, ziożonj Stefanowi Bato­
remu przez Jerzego Fryderyka w dnin 20 
lutego 157R

Warszawski, ztożony Zyg-nimtowi I I I  
przez Jana Zygmunta 15 l-u-tego 1511 pirzed 
kościołem Bernardynów.

Warszawski, przed bra-mą zaimku Ytó- 
tow.kiego książę ’ >yJervk  Wilheiuj W lady-
a) wowi IV d-nia 7 pażc-ziemi^;; 1541.

Ostatni w Warszawie 15 h^ego 1540, 
złożony Janowi Kazimierzowi już Lv1ko 
prz-z posłów Fryderyka V7ilhehna.

A ratem hotdó-w tych bv!o nie 8, fajf 
twierdzi Nowaczyńoki. polemizniąc z tym^ 
którzy piszą o siedmiu, lecz 13.
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10,000 na Plac Katedralny, 175,000 m OPL
E s i e f f c e t  ś ż u e t a i J c a w y  W i l s i a

Przed  paru dniam i Magistrat uch­
walił hudżel dodatkowy N r 2 miasta, 
zam ykający się po stronie wydatków 
i dochodów sumą 1,636 tysięcy zł.

W  dochodach tego budżetu i ig u -  
rują dotacje Fundiuszu Pracy. Z sum 
tych 70,000 zł przyznano na dalszą 
regulację brzegów rzeki W ilii. Zosia 
nie także uregulowana w tym roku 
Ulica Tyzenhauzowska, na co prelk 
ntiinowano 144,453 zł Regulacja ulicy 
L e g io n ó w  pochłonie z  tego budżetu

195 tysięcy zł, przyznanych przez 
Fuundiusz Pracy i 200 tysięcy zł idi.ni- 
! terstwa Kom unikacji (w m ateriale). 
Razem dotacje wynoszą 610 tysięcy 
złotycn.

Pożyczek zaciągnie ?ię z  Fundu­
szu Pracy i P. Z. U. W  na około 360 
tysięcy ztolych.

W  dzia le w ydatków  budżet prze­
w iduje m. in .- pow iększenie persone­
lu straży pożarnych o 19 osób. Na 
dalszy remont ratusza przewidziano

ia ..assaSBTBKasató. iST r

15 tysięcy człotych.
Skanalizowanie placu Katedral­

nego co bęazie ukończone w ciągu 
bieżącego lata, oraz ul. Szkaplernej 
ł zaułka W ięziennego pochłonie z te­
go budżetu 53 tys. zł.

Na regulację placu Katedralnego, 
to znaczy na doprowadzenie go do 
przyzw oitego wyglądu przeznaczono 
10 tysięcy złotych.

Na cele ratownictwa sanitarnego 
O P L  przeznaczono 175 tys. zł (z.)

Zabo ty iisk r w  W iln ie  s z u t a  
„dynam icznych  w y z n a w c ó w

Przed dtwoma dm.aini, przed szazel 
nie wypełnioną salą kina „M ars" wy 
głosił w ielk ie przem ówienie prezy­
dent N ow ej Organizacji Syjoniistyez 
nej, W łodzim ierz  Żabotyński. Na­
miętność i radykalizm  tego słynnego 
działacza sprawiła, że z,yd«i nazy­
wają go swoim Hitlerem .

Jak zw ykle w przem ówieniu jego  
znalazły echo aktualne sprawy z ży ' 
c.a pointyc-znego Europy, stałe żyw ot 
ua kwestia em igracji żydow skiej o- 
raz dobitną charakterystyka po lity­
ków brytyjskich.

Ostrze przem ówienia ŻabotyńsAie 
go skierowane było przeciw ko obec 
uym przywódcom  syjonistycznym , 
k tó iv c b  Żahotyńsiki nazwał bankru 
tam i.

i  Cii n ijs ią  przewodn-ą byio skoiki 
nnzowame i zuobycie Paleslyny w 
oroaze bucno-wy dumów, ozos, ruboty 
koaoniizatorskiej. da 100 uiuŁonów 
funtów szteriungów, które *oi żyazo 
dalii w Ciągu ostatmcii zb lat, stworzy 
li oni istotnie w KrajU pustynnym ta 
kie wa.runka życia, a o których nie 
tiiii Anglik, ‘Francuz czy PoaaK Za­
pomnieli jednak, że ziem ię zdobywa 
siię krw ią  i zaniechali wojennego pi zv 
gotowana m łodzieży żyoiowsikiej. Kie 
dy zaś rozpoczęło się, trwające od 3 
tat, t. zw. „powstanie arabskie11, za­
częto propagować „b ierny opór '1, pnw 
^ciągiliwośsć, którą Żabotyńsiki okre 
śla mianem tchórzostwu Sączeno, że 
inglicy inaczej ustosunkują się do 

'spokojnych obywateli, aniżeli do hi 
dzi Muftiego. Go się okazało? Nie 
|f-st wykluczone, że w królkiit eza 
sie ukaże się jeszcze iedma „B ia ­
ła Księga11, która wyznaczy w

Palestynie arabskich m inistrów, a- 
rabskucb gubernatorów, a być może 
arabskich starostów.

Żabotyński nie w ierzy w treść 
„B iałych Ksiąg’1.

Gdyby jeumak angieuski plan przv 
znania Palestyny Araliom  został zre­
alizowany —  pozostaje jedno w yjś­
cie: powstanie abrojue, wojna domo­
wa. Czy jednak ci panowie z orga.n 
zacji syjonistycznej poświęcą piękne 
dioimy Tel Awiwu, dlla tej walki za 
sadiniczej. Źwbotfńaiki nie przecenia 
sił Arabów. W  ciągu trzech lat „pow  
stania11, mając polną swobodę dzia­
łań, zabili oni tylko 420 Żydów  i ani 
razu nie potra fili wtargnąć do ko lo­
nii żydowskiej. Czy samoobrona tych 
kolonii jest taka potężna?

Nie! Zdaniem m ówcy św iadczy to 
tylko o ałubosei przeciwnika „P o d a  
damy, m owi Żaboty liski w Palesty­
nie jeoru] trzecią część ludności, 90 
proc in i przemysłu, 70 procent hand 
lu, 70 procent podatków płacą Zy 
dzu“ . T o  jest potęga, która po kilku 
tygodniach wojny dom owej, przcchy 
lałaby Anglię na stronę Zyiiów , tym 
bardziej, źe w społeczeństwie angiel 
skiiim istnieje sympatia dla narodu 
B bluti i Anglia nigdy niie pochwali 
sprzeniewierzenia stę deklaracji Bal 
feuira.

Żabotyński w ierzy w szczerość 
społeczeństwa angielskiego i uważa, 
że przyrzeczenie dane przez Anglię 
narodowi żydowskiem u w uroczystej 
deklarac ji Bali aura, jest w ielk im  atu 
tem. Oiiecme. kiedy pokój świata w 
znacznym stopniu zależny jest od za 
ufania wobec Anglii, kiecly państwa 
osi czynią wszystko by to zaufanie

podważyć, zdrada wobec dek laracj! 
BaLfoura była by m łynem na wodę 
w rogów pokoju.

Żabotyński osobiicle nie w ierzy 
w wojnę światową. Jego zdaniem na 
stąpi obecnie eTa konfereneyj poko 
jowych, które m ają prz-prow adzić 
nowy podział świata. Sprawa eni.gra 
cji żydow skiej jest stale aktualną. 
Na konfereucjech tych poruszony' bę­
dzie i len moment. Żabotyński chce 
przyjść z planean gotowym . Być mo 
le  wygląda on romantycznie, lecz w 
obecnych czasach tylko plany śmia­
łe, zakrojone na skalę w ielką mogą 
liczyć na pow odzen ie Przerzucić od 
raz.u 7. państw W schodniej Ehtropy 
do Palestyny milion, a być może i 
więcej Żydów, a następnie już ;ch 
skolonizować. .Środki post factum się 
znajdą. Znajdzie się i pożyczka mię 
dzynarodowa Żabotyński apeluje do 
Żydów, by obdarzyli go raz w życiu 
zaufaniem. By' nie godowalii z powo 
du zbiórek na organizacje sy jon idy  
czną. By oddań głosy dla niego. P o ­
trzebuje on dwóch i w ięcej m ilionów  
głosów Żydów , by zwełać latem Sejm 
żydowski ł obarczony jego plenipo­
tencją zrea lizować swój plan, w któ 
ry święcie w ierzy.

Ja m ieszkaniec Zachodniej Euro 
py w iem jaka różnica jest m iędzy żv 
ciem Żydów  tutaj i tam —  woła Ża 
botyński. T r lk o  tutaj może narodzić 
się potrzebna narodowi żydow skie­
mu dynamika. Przem ów ien ie swoje 
zakończył Żabotyński pat "tycznym 
zwrotem : U fa jc ie  mi rzekł, kładąc 
rękę na sercu, że cały ból i wszys-t 
kie cierpienie narodu żydowskiego 
ży ją  tuta j...

S tnę ć
t ć  d u a adniemfctn

z sKofŁui*. o w y  rem u
Powód iiiel. Aniami Józef K. wytoczył prze 

tiwko Edwaroowi W  powództwo o ojsjw 

Btwo i alimenty.
Sąd uroazm powództwo uwzględnił Od 

tege wyro.au poizwany ziozył apelację do Są 
du Okręgowego. Sędzia Sądu Grodzkiego re 
fe ru ją cy  wyroik przed uza-S.iunii iuem .ego wy 
roki- zmail Sąd Okręgowy wyrok (bez uza 
ładnienia) Sądu Grodzkaego uchyli! i po­

wództwo oAdaiil.
Powód złożył ki eweję, zarzucając Sąd JWi 

Okręgowemu, żt pogwałci! przepisy an 35 U 
351 KPC, '>rzez to, te w* uchylił wyroku 

Sądu Grodzkiego jakkolwiek wyrok w zwiaz 

tu ze śmiercią sędziego, który znnar! po og 
osaeniu sentencji warbka, nie zawierał T O  
e powodu w rozstrzygnięcia

Sąd Najwyższy (ora C U  2828/37- -Zb. 
jra. i  1939 r. Nr. 94) skargę kasacyjną od 
jatą W  uzasadnieniu Sąd Najwyższy wyjaś 
ijł, te brak powodów rozstrzygnięcia w wy

wy lanym przez Sąd Grodzki, jako Sąd 
[-ej Instancji nie «pov osiował bowiem nie 
s-aznoóci postępowania nrzed Sp tem »vm 
jrzeprowaióiDOJłygo 'art 409 i 418 p. ] KPC) 

nie był przeszkodą do wyda ni i przez Sad 
jdwotawczy rozstrzygnięcia w rzeczy samej | 

sredhig ras ad art. 41IV 412 par 2 i 418 KPC, 
ikoro stan prawny, mimo i i  istniały przy 
jryny uchylenia wyroku, nie wymacał ode- | 
dania je j do Sądu Grodzkiego do ponowne 
jo rozipoimania. Ponadto Sad Najwyższy 
ri*-i«rdził, że nrzedmiuteni zaskarżenia do 
adtl Najwyższego nie jest wyrok Sądu I-ej 

instancji, lecz wyrok Sadu odwoławczego 
STt. 424 par 2, 427. 486 i 439 KPCi, a ten 
icyrolc zawiera powody rostrzygniecia uza 
ladnieniel odpowiada ;ące prz«K»sow. art. 

151 KPC.
Zgodnie z powyższymi wywodnm' Sąd Na| 

wyższy ogłosił tezę prawną: .Brak nzasad- 
itartią sentencji wyroku I-ej N,stancji z po 
■sodu śmierci sędziego, który go wydał, „le 
>owoduje unieważnienia przeprowadzonego 

* tym Sadzie p o s tęp "™ ™  '  łanowi
w s z k o d y  do wydania przez Sąd Il-iej In 

'nmeji wyroku w tej sprawie

Tydzień Polskiego Białego Krzyża
Od' 10 V rł>. zaczyna się Tydzień PBK 

pod protektoratem Pan, Marsza rkowej Mar­
ty Kydz-Smiglowej, pana ministra spraw 
wojskowych gen. dyw. Kasprzyckiego Ta­

deusza i pana ministra wx i op dra puof 
Swiętostawskiego Wojciecha, który trwać 
nęd/zie do 15.V rb.

Polski Biały Krzyż obok siwej pracy nad 
oświatą żołnierza i jego postawą duchową.

spełnia ogromnie ważne zadanie w państwie, 
pracując nad ściślejszym zespoleniem spo­

łeczeństwa cywilnego z armią.
Nak. z obwili wymaga wzmożenia reali­

zacji celów PBK przez jak największe po­
parcie moralne i materialne tego stowarzy­
szenia. Wyrazem tego niechaj będzie ofiar­
ność finansowa i liczne wstępowanie w sze­
regi członków popierających PBK.

PPOGRAM:

l0.V., gouz. 13.05 —  Poga lanka w Ra­

dło Wuleńsl im o PBK.
12.V „ godz. 22/55 —  Pogadanka w Radio 

Wileńskim o PBK.
13.V., gorl'-. —  12.00 —  Pogadanki o 

PBK w Puibl. Szk. Powszechnych.
Godz 13.55 —  Przeimówńenie przez radio 

prezesa PBK kuratora OB W ił. M. B. Godec- 
kieigo.

Godz. 17.00 —  „Czarna kawa" z udzia­
łem artystów Teatru „Lutn ia“  w ouikierni 
ogródku Czer wo-nego SztraHa.

Godz. 22.00 — Kwesta na rzecz PBK w 

lokalach zamkniętych.
11.V „ godz, S— 16 —  Kwesta nłiczna.

Godz. 12.00 —  Koncert chórów szkolnych 
w Teatrze na Pohulance

w całym Tygodniu PBK
a) pi tedstawiema dziatwy szkół pow?" 

w szkołach i świetlicach żołnierskich;
b) sprzedaż nalepek okiennych;
c) sprzedaż mareczek w  k:inach;

d ) Kwestowanie na listy zbiórkowe rartej 
osoby t instytucje.

A 2? A M  C H M I E L O W S K I
(Brat Albut malisrz i jałmużn >)

W  utAcgtą sobotę, w soli Z w. Lnerątów, 

p. bueiiKicwicz zupoznai siucnaczy /, matu 
znanym maiarzem, a io re jo  < ziwne życi * . 
uib. wyaia oziiaiainusć w a: iosm na wy sosie 
stopine do»aoiu„tości uiucnowej Od urodze­
nia niemal siał s,ę aocpiem sw. kran Ciszka 

z Asyżu, tak,e same jak Biedaczynę uuanryj- 
»kiego Licrowały Nim pobudki, byiy znaki 

szczogóuinie uza lym uzuCŁiein. 'iarzymań Go 
dc ciirzLu żebracy, żeńy snę clio-wało zmrowo 
(taki był dawmej przesąd). W ik a  ubierała 
Go w nuoiŁ, taaze w tym cciu.

Jako 11-letui chłopak jedzie sam do Pe­
tersburga i w szkoie wojskowej, do ktorr-j 
Wóląp.i, tak się odznaczał, że zdobywa po­
chwalę samego cesarza, Aleksandra II. Ale 
tęsknota do kraju, zmusza Go do pewrotu 
do Warszawy. Tara kończy szkoły sit-Jnie, 
polem jedzie do Puław, zawsze odznaczając 
mię wielkimi Łao-iaosoiami, ujmującyui spo 

sobeim bycia i silnym wpływem na ko-le- 
gow. Z/bliża się powstanie. Z gronem kole­
gów rusza Chmielowski do oddziału fran  
kLiwskiego, po rozhioiiu którego, przekradają 
cych się chwyta żan-darmeria austr-iack.. i 
Chmielowski zostaje uwięziony w Ołomuńcu 
Ucieka, wraca w szeregi powutancze, służy 
jakc adjutaait Chmielińskiego.. Ten gw jifow  
ay człowiek w chwili pasji strzela do swego 
adjutanta z pistoletu, który się zacina Cu­
dem uniknąwszy śmierci, niernaJ ją znajduje 
aa JHi u bitwy Rosjanie biorą Go do nie- 
woiJi z roztrzaskaną li-ogą i posiekaną s/at> 
lami głową. Na ptnu bez znieczulenia, lekarz 
rosyjski odcina Mu nogę, co bohater znosi 
bez jęku, imponując tym wrogom

Rodzina wydobywa Go z niewoli 1 ułatwia 
ucieczkę oo Paryża, gdzie, kaleka wsiępuje 
na kursy techniczne, pot c-m jedz u  do Gan­
dawy do politechniki i tam uzyskuje tv ' ln 
Inżyniera. Jeumak czuje, że nie to jest Jego 

j powołaniem. Riuisza do  Monachium malo­
wać: tęsknił do tego zawsze Stowarzysza się 
tom z caiyin gronem późniejszych sław ma­
larskich: J BramA, Gierymscy Mas i Alek

0&? iidciê i« 
kr>. o h Z .  Lrppł 

w  W  Sn
8 b. m. w czasie uroczystości puł­

kowych SuwaLskii-ogo Pułku odbyło 
się nadanie odznaki pam iątkowej te­
go pułku Ks. Seniorow i Zyg frydow i 
Loppe, b. pastorowi suwalskiemu, a 
obecnie wileńskiemu, jąko jednemu
i. najbardziej zasłużonych założycieli 
wspomnianego pułku w r. 1919.

Nadanie odznaki pułkowej odbyło 
się podczas defilady garnizonu su­
walskiego w obecności przedstawi­
cieli w ty oz wojsKowych i cywilnych

L  t w i f  w w?»rtle
9 maja br. baw ił w W iln ie  Dyr. 

Departam erfu Leśnego L itw y, Anto­
ni Rokujżo.

P rzy jazd  był zw iązany z do-kona 
ną tranzakcją sprzedaży drzewa do 
L itwy.

mipUM Bierticiionioso! puiaio-
na

Nowy ho-ieł L igi Popierania Turystyki 
położony w najpiękniejszym punkcie Augu­
stowa. nad jeziorem Necko, jest już gotów 
i wkrótce zostanie otwarty.

Nowoczesny, piętrowy, murowany bu 
dyru-k sharmouuzowany z otoczeniem obli­
czony jest na pomieszczenie 136 osób które 
znajdą tai pełny komfort, idealne warunki 
wypoczynku, i sprzęt żeglarski do uprawia­
nia sportow wodnych

Hotel L igi Popierania Turystyki oędzic 
tworzył jakby własne państewko, z własnym 
portem, własną plażą 1 ptrz; ułamią. Lodzie

motorowe, jachty i kajaki oddane będą wy­
łącznie do dyspozycji gości hotelu.

Pokoje są dwuosobowe umeblowane no­
wocześnie i komfortowo. Piękny pawilon 
restauracyjny i taras z widokiem na jezioro 
uzupełniają całość budynku, blóry stanie 
stę prawdziwą ozdobą okolicy. W  niedale­
kiej przyszłości ze względu na spodziewane
o-żj wierne ruchu samochodowego w kierun­
ku Augustowa, powstanie przy hotelu V ga­
raż, o-raz stacja obsłusi.

A kiedy powstanie taki domek w W ilnie 
i nad Naręczom?

Pr» **e 4 miiisny zł&tych P.G 
w Nev40j)r64z:kim

Subskr-poja pożyczki lotniczej n tere- Stołpce —  261,000, Nieśwież —  439.000, Ba 
nie woj. nowogródzkiego w niektórycti po- famowioze — 636 000, Stomaa —  38&.00Q 
wiatach wyniosła 7 -trote it więcej, niż rub- Szczuczyn —  420 600. Nowogródek —
skrybo w ana kiedy 4 pożyczka narodowa, i 495-00C l Lida — 877.000. Powiat li dzki jak 
Według pow-Łatów subskrypcja PO P przrt- ( widać dał najwięcej. Ogółem województwo 
stawia sie w tysiącach: Wołożyu —  280.000. nowogródzkie subsKrybowało 8 787.000 zł.

Dycb

Jak się d-o-wiadiujemy, jeszcze w 
ciągu bieżącego miesiąca rozpoczną 
się prace nad szczegółowym  sporzą­
dzeniem wykazów  nieruchomości po 
łożonych w granicach m. W ilna. W  
zwiazil u z  tym, uaktualni się również 
plan miasta. Na prace te, które po 
trwają około 2 lat, w  roku bieżącym  
Narząd M iejski przeznaczył 30.000 
złotych.

Pousfawowe inwestycja 
l r a n g S i ? a f v j iH f

Zarząd M iejski p osłon ow ił jeszcze 
w rotku bieżącym  rozpocząć na ulicy 
Poileskiej roboty kaualiracyj'ne przy 
budowie kolektora. Zostanie wym u­
row any kanał długości 1300 m. b. 
koszfem około 130 000 zł. Inwestycja 
ta dla przyszłej kanalizacji na tere­
nach miasta położonych na południe 
od kolei posiada znaczenie codsta­
wowe.

w  f t e l i *  1 1  t u s i a

W  dniu 11 mt»ja, jako przededniu 
rocznicy żałoby' narodowej, p ro g o m  
uroczystości dla m łodzieży szkolnej 
w Wiilpie p r z e w id u j '

11 Godiz 7 do 15 —  w yjazd  pocz­
tów sztandarowych i wycieczek szkol 
nych do Zułowa.

21 God?;. 18 —  akademia w  Tea ­
trze M iejskim  na Pohulance dla w y­
cieczek *zkołnydh z poza W ilna.

3) Godt 20 —  herbatka dla w y ­
cieczek szkolnych z poza W ilna gru- 
Damo' w poszczególnych szkołach

taiudor, Rón.^i jw ie  Alircd i Edward, J. Clieł- 
uijnski, St. Wilikiewioi studiują wtedy ra-
i-m . Ze wszysLKami łąezy Gmuie-owsajego 
lerdeczma jwzyja^u, a jawna jego iu-aywiuuul- 
uość, wywiera duży wpływ na kouegów. 
Zwiauzcza wuuać wspólny wpływ ariysiy czny 
wzajenmy z Maxem Gierymskim.

Ru ukończeniu studiów wraca do W ar­
szawy, bierze duży uozuał w życiu towarzy­
skim, przys*ojny, die-wcipuy, świalowy arty­
sta, coraz bardziej wsławiający się portre­
tami i rodząjowymi obrazami, z których 
„Grób samobójcy'1 wywiera wstrząsające wra 
zeme na wysiawde. Ale niespokojny duch 
artysty wciąż czegoś szuka. vVyjeżdża do 
Krakowa, wstępuje do OO. Jezuitów. Po ro­
ku. chory, niespokojny, nieukojo-ny, wystę­
puje i przebywa czas jakiś u brata na Po­
dolu pogrążony w czarnej melancholii. Coś 
scę w Nim łamało i rwało, miJczał diniami 
całymi, myślał. Wreszcie postanowił wstąpić 
do TercjarZj. Wciągnął szary habit, opasał 
r ę  Sfflnurem i rzekł z westchnieniem ulgi' 
.Teraz będę dobrze m atował1. Sztukę poj­
mował yako służbę Bożą. Przyjechał do Kra­
kowa i tu rozipoczął w r. 1884 swą francisz­
kańską służbę, która trwała do 1916 r., czyli 
32 iata. f jaka służba! Z najciemniejszych 
nor, z największych bruoów moralnych ł 
fizycznych wyciągał nieszczęśników w ostat­
nim stopniu nędzy i upoJltenia. Miłosierdzie 
uprawiał Brat Albe-t zupełnie w duchu św. 
Franciszka, i ku temu skłamał tych, co się 
niebawem koio Niego zgromadzili. Pociąg­
nięci istotną świętością, promieniującą z po 
tlaoi Chmielowskiego, gamęli się do Niego 
mężczyźni i kobiety 1 przyjmowali czystą re- 
guią francijzkańsiką. — Żadnego majątku, żad 
nej własności, integralne ubóstwo, służba 
Bogu przez miłosierdzie. Tak powstał żakom 
znamych w cafej PoLee „Albertynów ', mają­
cych diz/ś pod swoją opieką domy dla bez­
domnych, nędzarzy i uhogiej młodzieży w 

wielu miastach.
P. .Sieauoiewicz w swym długami odczycie 

uaazał nam przeoe wszystkim oblicze arty- 
łtjczne Liimiełowskicg^. Zadziwia różnorod­
ność tematów, Są to portrety, zwłaszcza ko­
biece. tnaiktowam szkicowo, w stytu szkoły 
uionactiijsi lej (przypominają zwłaszcza ob­
razy Gierymskich). Krajobrazy, bardzo sub­
telne, typy dzieci, obrazy reniijue, uderza 
pięknem giowa Chrystusa, widzenie św. Mał­
gorzaty, sceny rodzajowe i in. Z trudem zdo 
lano je zebrać, artysta bowiem nie przywią- 

I tywał do nicti wagi. irprzedawat za byle co 

i byle koniu, tylko kiedy nie miał pieniędzy 
dla swoich ubogich, Jda których kwestował, 
zbierał, pracował ja! robotnik, usługiwał ja­
ko prosty b-aoisaea franciszkański. Robił 
silne wrażenie gdy wchodzi’; do jakiegoś sa­
lonu w swej zrudziałej kapocie, zimą i latem 
tej samej, slukając drewnianym szczudłen 
(używał tylko laski), wysoki, bardzo chudy, 
z łysą czaszką porąbaną gięhoko szablami 
moskiewskimi, i  dźwięcznym, wesołym gło­

sem, błyskając ciemnymi oczami z za szkieł, 
opowiadał o swych nędzarzach tub zapalał 
się do sporów o sztuce, która była Jego pa 
nią na równi z ubóstwem.

Wszystkie lego obrazy, jakie zdołano zna 
leźć, znajdują się w Muzeum Narodowyir w 
Krakowie. Życiorys tego niepospolitego czło­
wieka o tak bohaterskiej duszy, napisali Pia 

Górska i dr Florczak. H el Rom ei

Kurs d la  fc io r& w n ifcć f p i n ^ i h  

c fc iw a l b b l io ic c to jc h
Kuratorium Wileńskiego Okręgu Szkolne 

go zorganizowało kurs dia k itrowoisow  
Gnunnycii Central Bibliotecznych powiatów: 
wziejakiego, dziśnicuskiegc i mołoocczańs^ie 
go, który odbył się w buuałąwia w dniach 
od 4 do 7 bm.

Kibuoieki giuinuę oęoące pod kJerown_cł 
wem wyszkolonej siły a utrzymywane z do­
chodów imprez, z ofiar i z sum przewidzia 
nycii w budżetach gminnych, mają za zada 
one krzewienie czytelnictwa wśród ludności 
wiejskiej.

Z wykładów korzystało 31 osób, w tym 
5 nauczycieli, resztę stanowili pracownicy 
gminni, Z ogólnej liczby uczestników przy 
pada na pow. wiiejski 11, pow dzisnieński 
13 i molodeczański 7

Faktem godnym uwagi i podziękowania 
była opieka, Jaką ifatl kursem roztoczyło 

Dowództwo miejscowego Batalionu KOP 
przez bezpłatne zakwaterowanie i uibJelenłe 
sal do wykładów oraz ba* Izo przychylne 
ustosunkowanie się do piać i zamierzeń kuł 
su. E. S.

j?lf mm af ?
Cerę t. zw. brudną charakteryzują drop 

ne, usiane punkciki nazywane wpgrami. Jes* 
to npdmiar wydzieJonego tłuszezu przez gru 
czoły łojowe, który pozo®-ta,je w porach. 
Usuwam,- go stosując mydło MARMUROWE.

Na rwilżoną rekę hiierzerrry odrobinę 
mydła Marmurowego V lekko m is-ując oczy­
szczamy głęboko skórę. Po splrknniu naj­
pierw wodą znośnie gorącą następn-ii ziunr.ą, 
soryskuiemy ołynem touiczuym LOTIO? 
HAMAMEI.7S i wcieramy o d rA in ę  COLT) 
CREAM‘u H.AM.AMELIS. Ne dzień zapndro- 
wać prdrem Higienicznym.

Wsz\istkie wyroby Lab. Ctiem. Farm. 
M. Malinowskiego, Warszawa, Chir'ehnp 4,



%

,KURJER“ (1805)

^ a b e la  K o l e g i
4 dzień ciągnien!a 4 -ej klasy 44-e] Loterii Państw.
I I II CIĄGNIENIE  

Gł ó WNE w s Ck ANE
Stała dz.enna wygrana 10.000 

Ą. paała na nr. 6271
50.000 zł.: 51549
25.000 zł.: 3673 78482
10.000 zł.: 32375 34480 86516 

137600
5.000 zł.: 44997 61334 116818 

133943 136232
2.500 zł.: 9223 10769 20929

43161 67211 69301 77535 82123
93840 124849 147360 149355
158132

2.000 zł.: 10362 10636 17327
21437 25859 43930 *9636 85094
103933 112177 132315 132677
158076 160620 164684

1.000 zł.: 3836 10101 29325
80231 39486 52714 62011 64076
66687 67316 68425 74132 90237
98704 114811 121832 123935
127429 134541 134718 142480
142564 150299 153172

WYGRANE PO 250 ZŁ.
95 98 126 261 93 301 21 79 492 524 

68 68C 710 24 812 52 90 973 1303 S0 
520 759 870 80 959 63 2135 72 290
422 612 49 52 763 3054 364 78 631
903 4039 112 302 13 45 525 75 52 
683 74o 900 5005 16 71 345 470 85 
592 6009 618 50 84 771 818 69 90 
903 7098 112 32 85 93 295 365 436
648 53 731 70 979 8007 49 62 246
56 383 413 587 626 7X4 830 70 900
0164 313 84 615 717 77 845 95 10060 
137 309 78 512 45 612 75 80 727 943 
11011 239 482 576 634 70 1?043 94 
107 64 70 296 472 512 635 983 13332 
68 92 520 25 76 659 92 743 48 49 
869 992 14146 93 251 88 309 707 
16 78 803 938 78 15021 256 46 87 95 
164 73 296 349 92 549 711 28 92 44 
16121 42 217 47 300 51 418 516 68 
708 47 9 65 lTt)10 250 307 132 527 75 
719 16 42 55 807 993 18624 13 173 
269 82 302 888 778 833 72 BI 981 
19010 46 L30 92 221 52 55 70 529 610 
55 725 56 820 35 943 20016 215 544 
603 70 21026 47 87 441 42 45 518
626 63 883 22126 45 307 36 479 662
7"2 875 23010 59 163 87 311 59 96 
451 526 96 696 25 823 927 92 25023 
152 472 514 610 79 83 7U3 32 65 94 
818 37 71 960 81 97 25024 193 77 84 
9o 310 66 353 60 527 943 26063 85 
143 93 277 325 416 613 711 800 17 
"s  <27 27050 108 12 250 98 306 188
50 98 727 68 934 28102 833 %  462
Zi 637 702 5 35 Ta 890 71 29035 104
82 209 16 315 54 307 678 94 500 45
653 64 735 927 47 30032 37 46 74 90 
273 359 94 416 563 94 723 58 31196 
208 303 469 511 61 677 82 768 907 
66 60 72 32115 374 89 404 27 89 545
78 604 6 12 25 67 761 822 94.

33059 76 127 281 370 518 80 811 
82 080 34050 180 92 254 57 96 312
57 450 536 95 6? ) 86 711 890 907 
77 "5157 219 22 309 433 566 89 616 
9f 7C5 72 8 3 80.5 4 1 93 95 i 87

ic52 125 320 423 80 593 893 927 
*79; 6 1° ! 59 337 400 i  49 98 649 
99 959 38905 1 1 ? 13 249 51 372 13Ś
649 720 85 916 39515 774 96 838 97 

40039 140 330 08 529 34 51 <i5
89 7C7 950 4 .‘ 45 351 744 800 950 
»t 98 *2133 75 37 236 33 521 22
58 705 7 42 828 027 43032 114 2"i 
3ST 405 66 98 530 713 14 81 44021

136 7° 268 303 407 06 502 54 733 
831 9*9 4S016 44 111 13 200 76 078 
443 702 3 75 859 938 46099 238 351 
059 735 891 972 96 474G5 62 4 839 
901 97 43009 34 14 86 I 1? 21 279 
300 465 750 827 49033 53 102 260 
81 32u 95 595 660 70E 324 43 990 I 

50°74 452 "64 75 732 88 51074 
84 146 6 76 72 229 32 81 488 6211 
40 749 8°8 36 43 59 974 -2089 186 
483 602 7 93 991 53106 25 215 78 
86 341 445 726 53 857 9C 4 60 5408 
*53 360 501 27 68 767 838 930 96 
55038 83 124 260 372 511 618 777 
925 56089 <28 85 417 647 81 67054 
114 18 274 86 90 94 372 400 520
648 713 17 8°8 958 58196 383 91
571 79 59105 380 493 o2° 702 

60035 146 96 205 30 92 441 501 
758 6 »  803 4 45 6J022 239 68 83 88 
340 405 779 665 87 798 »02 82
62022 33 92 118 276 373 434 79
575 86 623 736 823 53 63002 76 
93 95 416 608 20 35 784 8<u 64092 
328 48 77 5l>6 64° 52 746 946 

65068 j LI >23 414 46 511 19 47 
702 17 53 816 89 984 94 97 66047 
62 206 479 673 80 86 789 824 978 
67324 47 83 420 23 642 940 75 85 
68056 110 215 21 98 326. 433 44 49 
548 638 965 73 69220 72 78 355 553
648 787 913 70079 127 235 333 400
601 2 849 71010 115 44 224 394 97 
581 632 746 815 961 72001 49 154 60 
476 77 589 605 896 087 73116 55 
227 316 72 89 486 639 733 73 999
74040 185 524 30 37 689 711 87 858 
6 8927 75018 57 187 65 75 316 492
559 608 48 731 55 88 76124 53 447 
516 89 625 913 77072 150 495 500 608 
806 21 916 93 78077 188 246 307 36
496 622 74 881 923 35 79005 128 91 
379 513 58 95 835 92 915 48

80085 142 54 450 564 618 38 69 
891 "1043 107 8 17 346 408 501 829 72
72 85 924 82262 308 91 649 904 23 
88144 240 379 93 543 74 95 906 55 
84524 54 04 723 967 85034 37 .155 
74 323 417 933 86176 205 35 51 314 
712 819 70 87096 335 51 98 205 391 
734 879 932 88055 59 101 97 252 420 
671 273 800 48 97 965 89126 422 41 
501 34 93 603 367

90070 129 83 688 831 33 997 91005 
177 214 630 77 879 913 34 62 74
92041 130 235 48 75 469 501 636 44 
48 817^38 76 943 93450 54 90 513 43 
653 93 702 9 334 923 75 94162 340
73 405 680 728 cO 946 47 95043 78 
160 70 1 o 540 773 85 937 96066 216
01 25 751 77 00 837 97072 137 309 

30 83 541 47 630 66 997 98026 244
85 552 753 60 85 68 829 99183 234
78 359 645 62 758 928 45 67 87

100030 86 529 49 99 879 970 101471
560 668 774 881 102016 179 472 516 
44. 607 11 60 858 96 940 88 103*14 
54 265 444 600 787 913 104139 379 
422 bo 66 80 546 705 63 72 98 8S4
66 993 108025 120 33 237 379 519
649 787 106059 74 83 .'49 '73 412 61 1
907 SC 107148 208 S4( 55 62 527 621
56 76i 69 »05 45 78 95 108065 232
379 83 421 35 41 593 »9  694 Su' 20

,922 68 109188 69 425 68 76 93 59S 
644 50 751 872 913 45 11/095 161 129 
303 632 74 728 11120”  63 72 ?1 308
497 c83 88 761 820 58 900 112078 226 
40 97 326 472 689 784 952 113042 
209 884 470 585 99 611 32 90 761 82 
93 802 949 63 1140117 188 420 26 531.
67 606 785 829 938 115061 92 145 280 
451 91 535 614 69 .707 83 857 70 
116188 214 83 313 7 8 449 582 668 913 
117041 126 64 96 498 534 710 844 70 
942 .118033 49 285 351 450 8S2 946 
97 119039 148 232 66 89 414 41 509 
43 68 90 783 560 953 87 120123 232

375 503 624 86 97 835 960 121031 89 
193 215 24 70 396 411 715 777 819 £1 
95 928 60 122477 97 744 55 860 99* 
123000 16 201 80 98 418 23 602 694 
836 124025 159 223 54 56 347 481 500 
31 49 640 840 906 125049 82 !88 ’ 69 
527 93 603 735 41 94 036 128017 298 
521 51 76 653 84 87 802 °"9 907

27316 46 500 685 773 838 128040 86 
124 76 208 20 23 71 81 '29 457 604
81 711 129108 90 200 450 130120 247 
516 98 681 746 912 73 130332 171 257 
70 308 608 783 132-150 75 226 377 424 
>63 715 77 811 36

133155 56 93 312 71 505 23 59 83 
622 763 87 837 937 134006 221 346 
425 508 17 700 A 63 a07 24 96 988
135057 93 111 57 213 54 348 62 472 
558 713 79 821 30 136061 158 213 33 
50 582 678 855 907 137021 160 291 
391 401 25 528 "18 70 833 4* 138238 
352 53 80 650 722 82a 971 13S046 81 
10 6 266 384 645 728 29 944 110163 
374 86 450 69 5Xo 25 31 85 739 559 
356 94 930 141014 156 385 99 i01 36 
95 674 841 50 142168 238 5"  49 
64I  78 737 865 915 37 1431 *0 1 14
82 9l 93 321 93 541 613 861 005
144040 190 378 3C4 586 9] 5 145257 
347 68 448 89 544 72 626 53 786
87 902 146069 155 298 312 34 76
584 693 891 147516 618 862 906 80 
99 148092 270 382 4.3O 70 503 16
83 668 774 816 67 70 84 149018 59 
103 6 331 502 99 771 802 59 045 73 
150059 125 263 573 718 3fl 929 47
151153 257 73 619 50 700 864 1524J1 
506 64 606 732 836 077 153286 581 
681 735 913 o4 57 154014 232 45 76 
97 682 708 913 41 155064 9‘ 453 599 
633 43 79 892 156074 147 296 83 369 
439 527 906 157219 418 34 657 888 
96/ 158055 210 89 370 509 23 658 795 
937 38 64 159085 93 1Q3 14 24 73 331 
74 432 562 629 779 806 16 5o 16uOGO 
60 123 247 372 496 500 667 7 ) 94 
791 942 161194 205 75 364 56 76
90 492 692 823 951 162015 152 84
270 390 492 523 802 907 90 I 63O28 
14J 54 87 441 804 164139 217 477
827 905

I I I  C I Ą G N I E N I E  
GŁÓWNE WYGRANE
Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 

padła na N r. 155430.
10.000 :ł.: 2546? 37011 58321.
5.000 z ł.: 13944 19018 125318

154221.
2.500 zł.: 11329 143J1 32883 48740 

55769 81760 89108 93230 113944
116441 131020 132046 137594.

2.000 zł.: 7741 8695 344 32 42929 
53900 71354 79058 86148 87456
90291 100596 104164 104771 115758 
121190 158037 159305 164988.

1.000 zl.: 6028 6051 6935 8006
18573 29030 31242 35542 41321 44626 
50475 50930 52872 58585 5s891 79374 
80226 »90»4 101516 115105 124263
123244 138442 149572 153799 159626 
160516.

WYGRANE PO 2*0 ZŁ.
29 201 1083 142 67 2108 432 671 

936 3163 270 4515 38 6 U  977 5323 
377 6260 7116 746 61 459 551 868 
8068 164 952 0237 600 38 797 10080
88 202 404 551 718 951 11341 498
526 763 87 861 902 12343 98 562-716 
29 13227 364 785 813 14066 184 97 
240 333 575 15211 70 461 729 36
16036 75 134 222 77 552 612 47 858 
920 17058 298 342 069 18360 528 622 
712 18 938 19074 194 242 307 703 U  
20351 42o 999 2 l33 l 997 22l70 D38 
39 847 23335 417 712 803 £9 24009
32 283 457 911 25226 38 61 335 86 
4N3 678 927 83 26673 728 27045 269 
72 510 34 639 822 28014 370 692 706
33 29763 30162 88 92 324 430 567 97 
764 870 85 914 31084 198 423 534 733

893 949 87 32196 97 577 942 £ 3 33312 ] 
32' 32 957 34146 228 37 325 85 129 
<•,71 35105 232 78 457 524 9? 603 25 
705 bsj 031 35452 526 37364 *02 86 
598 <11 38157 75 241 329 442 89 616 
713 3932( 788 803 920 40004 77 *03 
41147 510 19 728 36 93 42113 289
334 730 972 43492 734 «33 957 44255 
668 805 45033 169 236 417 39 541 665 
99 718 807 46091 128 289 5o4 781 
045 47248 524 47 55 637 63 773 87 
48033 635 811 14 41 49178 617

50629 58 82 838 924 5U57 225 944 
52355 575 636 765 949 53070 123 45 
231 65 788 917 54051 7 61 *32 711 
55004 408 699 608 67 84 759 57i>
56205 36 55 391 57203 236 629 45 817 
38 93 991 58076 224 45'J 59598 487 
623 740 60319 430 34 66 83,3 999
61039 133 302 486 91 597 658 750
62352 88 637 63258 379 576 787 990 
6-4183 38 63 496 820 97 920 65040
423 947 96 66257 344 405 765 67093
114 362 435 613 764 68078 258 504
865 83 69028 87 330 519 635 7u306
610 947 65 71062 515 97 519 72765 888 
73C30 404 53 510 96 696 938 82 74/42 
885 75068 161 449 52 85 797 73468
606 945 77179 259 336 924 78171 98
747 85 917 79102 60 292 435 692 929
80753 492 542 81054 55 40- 12 573
933 o2015 35. 595 83087 84488 85001 

27 218 66 369 90 719 23 861»0 218 
38 729 59 854 88380 633 766 75 "1056 
103 305 59 427 504 683 980 90079 145 
007 880 920 91120 31 473 585 836 
9zl21 738 93017 134 364 605 818 959
94215 478 657 852 95044 209 564 747
817 06623 97019 632 98425 84 99019 
664 85 702 822

100073 714 67 10.072 156 883
102308 686 103128 68 104179 272 96 
471 588 105211 440 68 626 I 06O3I  49 
259 411 66 506 777 107273 310 88 96" 
108032 46 104 281 737 109092 559 
1 1252 719 111249 408 95* 112290
337 55 63 683 966 113015 241 95 825 
114043 181 324 485 608 780 115022 247 
116137 117385 444 560 688 995 118206 
372 431 681 119061 291 453 721 947 
120507 98 888 1210u2 23 92 641
122501 815 33 123050 67 174 403 680 
124235 302 4 409 701 9 55 76 125304 
*26 745 908 126038 53 179 329 575 
744 67 943 127322 24 28 95 40! 17 
523 906 42 128084 146 36 948 129152 
671 880 970 130014 502 46 639 750 
824 131280 361 68 511 962 13202,, 32 
292 360 638 7 9  49 64 870 133500 72 
657 756 134033 213 32b 819 135332
793 890 136307 739 931 139140 817
541 140006 150 223 310 455 61 635
871 141455 86 665 837 *42065 479
■>05 143013 176 677 144012 92 353
955 145595 991 146021 15£ 491 832
001 26 147138 378 867 148071 90 215 
341 592 626 812 149091 298 313 17 
548 61 924 150074 183 95 3u5 16.900 
75 79 193 356 868 152081 I 83 52 233 
7* 390 424 153177 408 917 154178 
155148 335 427 578 639 56 8a6 950 
156158 247 408 22 752 826 66 157166 
81 497 517 620 746 96 960 158280 553 
159252 349 805 18 913 1 50011 126
410 537 161018 62 273 534 984 85
162952 88 163054 218 381 411 42 503 
610 164067 326 64 575

IV CIĄGNIENIE 
WYGRANE PO 2*0 ZŁ,

?53 63 76 411 504 647 1093 133 425 
71 516 «7 2186 935 3224 626 57 820 
94 łO ll 53 88 192 539 934 52 501S 
36 242 350 872 980 6077 285 321 30 
518 772 991 7107 209 13 48 88 8886 
9023 314 469 5O6 98 731 42 910 89 
10114 796 810 990 11093 317 474 562 
621 829 997 12094 lbti 2o6 26 481 
528 963 13249 80 317 715 857 14411 
835 15553 773 16032 189 282 669 88 
713 17031 88 109 629 394 4,1 798 33 
67 804 932 18010 355 618 46 852 83 
93 19202 _42 667 763 85 20611 31

86? 21078 136 310 4at 30 I* 22/37 
477 513 878 23067 88 277 405 629
700 842 974 24285 357 59 589 808 
25052 217 21 25133 44 74 712 27207 
340 412 501 69 796 987 28089 144 
233 388 453 54 99 531 86 786 29041 
452 799 867 30582 606 31004 82 227 
05 365 454 530 726 814 950 32081 86 
214 59 364 141 917 63 33067 102 3*4 
630 31 4* 34170 362 513 721 94 35057 
185 373 604 701 36209 21 42 735 825 
961 37110 31 388 58I  38053 78 39035 
94 365 71 611 79ó 40188 342 50 41097 
698 995 42155 246 43122 889 068
44193 598 650 716 904 26 45077 46076 
120 348 449 68 47314 483 608 48293 
649 793 906 49056 376 831 71

50192 353 471 5SO 620 77 758 61 
950 51092 270 317 41 572 639 72 794 
96 81. 37 52271 525 820 940 54 53463 
562 635 913 54324 784 860 07 55108 
322 402 518 74 646 56040 137 08 324 
57062 126 266 611 834 58241 308 428 
720 O9008 22 153 640 847 942 62
60081 590 850 95 61291 385 443 92 
559 98 670 £52 66 62248 63 >58 767 
82o 64014 57 77 322 485 942 65086 
229 3o8 478 93 608 36 48 905 17 26 
^6354 338 796 67139 47 882 915
-8 '00 305 590 914 21 69052 391 661 
868 71*53 241 636 783 877 71064 261
322 537 *44 46 816 72003 93 296
372 893 73069 209 30 3l7 825 39 936 
68 91 74285 648 75 933 75017 174 487 
702 23 70521 641 711 929 51 772?2 
,305 66* 790 78000 47 68 79283 3IO 
404 14 31 83 734 80022 92 278 550 
695 870 72 81228 31 476 963 82036 
295 793 842 70 83093 393 84352 72 
590 925 31 85199 334 414 561 735
80903 864 87132 55 386 475 574 974 
88142 55 272 396 619 709 89x70 394
9UUC0 66 176 288 50 28 87 660 948
91105 42 294 361 4 ll 543 600 51 874
97 92165 510 766 880 93381 775
94040 301 212 19 80 953 95109 34
96024 183 365 735 961 97162 273 559 
872 962 98112 25 379 498 583 690 
99066 609

100537 737 101159 337 479 541 65 
78 710 842 102249 435 760 133035 88 
199 209 567 739 68 104063 263 513 
33 624 701 105084 90 487 92 97 413 
52 106022 30 494 572 649 850 107154 
750 803 108022 97 >74 109101 324 74 
421 58 502 65 819 992 110099 598 
955 112430 837 42 113233 66 420 573 
114171 226 312 500 3 800 906 26 81 
115263 341 97 644 84 78 85 116125 
203 583 602 117058 187 312 556 59 
118144 323 408 550 995 119255 974 
120273 354 508 650 86, 912 77 *21148 
55 223 578 702 122002 151 88 284
123196 26* 390 426 965 124096 691 
004 20 125099 329 467 540 68 602 22 
126509 601 874 127469 835 938 54 
128 J 73 92 218 424 617 782 812 923 
129218 384 837 130498 734 806 974 
131211 650 828 935 132145 622 760 
133381 645 44 69 863 925 134118 395 
677 834 950 135092 150 91 244 82
3O0 7 56 179 51? 672 812 136035 175
580 187070 891 968 138063 289 392 
490 612 870 79 139232 765 864 92 929 
40 14004 181 222 345 499 820 141079 
179 358 997 142260 143107 267 45O
98 6-0 14 913 144207 32 945 /45147 
762 932 55 146149 285 421 99 147055 
139 333 938 73 148118 34 233 351 508 
771 886 908 149052 565 647 150087
17! 608 *75 817 98 151344 488 630
152112 88 509 863 966 84 153486 518 
769 39: .54070 148 407 155016 279 
381 768 73 <08 90 156736 960 157004 
147 82 607 747 67 864 936 158056 
o ‘ 3 733 51 803 159003 48 121' 337 430 
96 41 560 68 160072 297 570 658 725 
29 97 771 161216 557 162263 bt>7 632 
889 ' 62 163297 309 613 44 895
164073 12.' 591

Na FON
Komisariat Wojewódzki P. O.

P. na podstaw.e powiaiiom.eiiia 
Komisarza Generalnego POP. 
komunikuje, że Państw. Bank 
Rolny przyjmuje do dnia 15 go 
maja r. b. dealaracje również 
od rolników właścicieli poniżej 
100 hektarów tylko na obliga­
cje — bony wykluczone.

Kazim ierz Siuiąiecki 

Prezes
20 kwietnia b. r więźniowie 

więzienia Ponarsk.rgo w W il­
nie z groszowych funduszów sa­
morzutnie złożyli na F. C N 
zł. 218 gr 02, oraz 1 p. kolczy­
ków złotych, 1 zegarek z białe­
go metalu, metalową branzolet- 
kę, 1 papierośnicę srebrną i 1 i  

białego melalu.

Kom W to. KPZB 
w Br tócla

przed Sądem Apel c
W  W i l r t i®

Sąd Apelacyjny w Wilnie roz­
poznał wczoraj sprawę 12 osób, 
członków Okręgowego Komite­
tu K. P. Z R., odpowiadających 
z artykułu 97 K. K.

Na ławie oskarżonych zasie­
dli skazani przez sąd pierwszej 
instancji Michał Sinica na 15 
lat, Mikołaj Kozakow na 8 lat, 
Chana Pocln-oj na 7 lat, Sergiusz 
Skłorowicz, Paweł Chalec, Szy­
mon Minka, Antoni Ma.wwiez 1 
Jerzy Sowca, skazani na 6 lat 
więzienia każdv. Józef Poźrcak 
na 4 lala oraz if.uktan TVm:do- 
wicz. Piolr Szyszko i Jerzy Ra- 
raszcz na 2 lata każdy.

Bronili osk adw-okaci Petm- 
gew-icz i Prais z WPna oraz W iir 
stenberg z Grodna.

Sad Apelacyjny wyrok pierw­
szej instancji zatwierdził (c)

wsro«i pism
Nowy (12) numer tygodnika 

„ P o lity k a " otwiera kotunu/a po 
święcona pamięci Marszałka Jó 
zeta Piłsudskiego.

Zkotei r  r. Zmudzki w arty­
kule p. t. „Litwa Stanisława Ra- 
szukisa" omawia — z okazji 
przyjazdu do Polski naczelnego 
wodza litewskiego — sytuację 
wojskowo - polityczną Litwy 
dzisiejszej. W dalszym ciągu do 
skonały reportaż Wojciecha \Va 
słutyńskiego z Rumunii

Poza tym numer zaw.era ko­
respondencję z Londynu A. Gro- 
bickiego, rozważania na temat 
„Mobilizacji surowca'1, sprawo­
zdanie z historycznego posiedzę 
nia Sejmu R. P „Beck na try­
bunie", artykuł A. Trzaski, 
„Duch Poczdamu" oraz stały fe­
lieton Wiesława Wohnouta.

A n n a  S t o ł y p i n Ą  w n a
Córka b. premiera rosyjskiego.

Przekł, aut St. Honesti. 2 )

W spom nienia z czasom l-e j rew olucji rosyjskiej 
(1905— 1911 r.).

Prawa autorskie zastrzeżone.

Gdyśmy m ieli opuścić to spokojne i śliczne 
miasto, ał»y przenieść się do Saratowa, gdzie o j­
ciec otrzym ał stanowisko gubernatora, całe to to­
warzystwo w komplecie zgtom adziło się w  salach 
klubu, aby pożegnać moich rodziców. Matka po 
pow rocie z kliubu oroowiadała nam, bardzo roz­
czulona, że ojciec i ona byli głęboko i szczerze 
wzruszeni tym i dowodam i sympatii i uznania, 
tym i pełnym i serdeczności żyo«e»ia im i na przy­
szłość, których  im rae szczędzono.

Na wyspie Aptekarskiej.

W  roku 19UG, po nieszczęśliwej wojnie >a- 
poństdej, podczas gdy Rosją wstrząsnęła rewo­
lucja, o jciec m ój został mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych i prezesem Rady Ministrów, 
wobec czego przenieśliśmy się do Petersburga. 
Zamieszkaliśmy tam na wyspie, zwanej „A p te­
karską". Petersburg ma mnóstwo drobnych w y­
sepek pod miastem, bardzo różnych ze swego w y­
glądu i charakteru, które —  rozdzielone kanała­
mi i  dopływam i Newy1— łączą drewniane mosty. 
W  pogodne w ieczory letnie, gdy upał wyganiał 
mieszkańców stolicy na przechadzki zamiejskie, 
mosty te drżały pod stopami licznych przechod­
niów. Studenci i młode dz:ewczęta przejeżdżali 
pod nimi na łodziach, śpiewając i kierując się ku 
w idzialnej zdała zatoce Bałtyku. Na wybrzeżach 
wysepek wznosiły się liczne w :lle, kióre przew aż­
nie były zamieszkiwane tylko w lecie i jes:eni. 
N iektóre z nich zajm owali m inistrowie i inni 
wyżsi urzędnicy, którzy korzystając z bliskości 
stolicy mógł mieszkać ze swemi rodzinam i na

wsi i razem wykonywać obowiązki swego urzędu.
W illa , w  której' zamieszkaliśmy, była zbudo­

wana z drzewa, jednopiętrowa, i je j długa fasada 
wychodziła na dość puste zazwyczaj wybrzeże 
kanału. M ieliśmy przy niej duży ogród.

Matka moja, bardzo oddana swym czworgu 
dzieciom, była wiecznie zajęta troską o ich w y­
chowanie. Najstarsza z córek Natalja, bardzo de­
likatnego zdrow ia i kapryśna, płakała ustawicz­
nie, we dnie i w  nocy; zdawałoby się, jest niepo­
cieszona, iż przyszła na świat. Mając lat pięć, 
zdawała się już być znudzoną żydem : na zapy­
tanie matki, czemu płacze, odpowiadała, —  że się 
je j nudzi. Była to wątła dziewczynka o ślicznej 
białej cerze i dużych szarych oczach. Zdradzała 
podobieństwo do swego dziadka Stołypina: była 
bardzo uzdolniona lecz fantastycznego charakte­
ru. Druga, Olga, starsza ode mnie o rok, podobna 
była do ojca. Bardzo pilna i poważna, odznacza 
ła się umysłem raczej męskim Rysy miała nieco 
zbyt ostro zaznaczone, jak na dziewczynkę, ru­
chy trochę nagłe. Same nie płakała nigdy i  za­
kazywała i mnie także płakać, mówiąc, że to jest 
wstyd. Lubiliśm y baw ić się z nią w  żołnierzy i 
mafzeniem  je j było zostać —  w ielkim  wodzem. 
W szystkie uwielbialiśmy naszego braciszka A rka­
diusza, znacznie młodszego od nas. Rozpieszczo­
ny, przyzw yczaił się, że wszystko musiało dziać 
się według jego  woli jeśli która z nas nie posłu­
chała go natychmiast, w zyw ał mamę na porno- 
Dumny ze swych w ijących się z natury kaszta­
nowatych kędziorków, lubił przyglądać się sobie 
w lustrze, jak  dziewczynka Pam ięć im ał nie­
zwykłą: mając pięć lat recytował z pamięci całe 
długie ustępy utworów Puszkina. Ojciec pokładał 
w nim w.elkie nadzieje. „O to mój następca", mó­
wił czasem, kładąc dłoń na głow ie dziecka. W y ­
chowany wś ród dziewczynek Arkadiusz nie miał 
wiele zamiłowaniu do zabaw chłopięcych lub 
sportów.

Ojciec mój pracował całym i dniami, w ieczo­
rem zaś spacerował z moją matką i czasem 
z gośćmi po wybrzeżu kanału W  tym  czasie, gdy 
w całym Państwie dawało się odczuwać wrzenie 
rewolucyjne i wybuchały ustawicznie to tu,' to 
tam rozruchy, nie przedsięwzięto żądny/h środ­
ków, aby zapewnić 11111 bezpieczeństwo. Jego ga­
binet i biura znajdowały się na parterze; nad

j głównym wejściem do biur z apartamentów pry­
watnych, które zajm owały całe I-sze piętro, w y ­
suwał się duży balkon. W  poczekalniach i po 
jach przyjęć na dole panował ustawiczny ruch. 
Znałam wszystkich pracujących wespół z mym 
ojcem Pom iędzy nimi był niejaki Knoil, którego 
ojciec przyw iózł ze sobą z Saratowa, podobno Po­
lak, człowiek poważny i sympatyczny. Poza tym  
podobał się nam generał Zamiatin, który był no­
wym  jeszcze wówczas w otoczeniu mego ojca. 
Był to człow iek m łody i wesoły. On i  jego ko­
ledzy spędzali przy pracy nieraz część nocy.

III.

Pierw szy zamach.

Pewnego upalnego dnia w  sierpniu siedzia­
łam przy poobiedniej herbacie w salonie mej mat­
ki na I-ym  p.ętrze. Była trzecia godzina popo­
łudniu. Nie mogłam usiedzieć spokojnie na m iej­
scu, gdyż była to sobota, dzień, w  którym  ojciec 
udzielał posłuchań, więc co chwila spoglądałam 
przez okno na osoby, cisnące się do przedpokoju 
naszej w lii. W idziałam  wchodzącego jakiegoś 
guoernatora z prow incji w białym  letnim garni­
turze z odznakami, jakiegoś innego dygnitarza 
w haftowanym  złotem mundurze; damę całą w  
czerwieni —  i wiele innych osób. Moja siostra 
Natalia i mały, czteroletni podówczas, braciszek 
z niańką znajdowali się na balkonie.

Skończyłam herbatę i stanąłam u okna. W i­
dok, który ujrzałam, żyw o pobudził moją c!eka- 
wość. Przed w illę zajechał wóz, duże lando. W y ­
szło z niego czterech oficerów  żandarmerii jeden 
z nich w  mundurze pułkownika, niósł tekę pod 
pachą. Generał Zamiatin i nasz woźny, którzy 
zbliżyli się do przybyłych, zauważyli bezwątpie- 
nia w ich wojskowym  stroju i zacnowaniu się 
coś wzbudzającego podejrzenia, gdyż nie chcieli 
ich wpuścić i zagradzając sobą wejście do przed­
pokoju, zapytali nieznajowych o powód przyby­
cia. Ci, da jąc nie w iem już jaką odpowiedź, usiło­
wali przedostać się koniecznie do wnętrza w illi. 
W  tej chwili matka zawołała mię, więc odeszłam 
od okna, udając się na wezwanie.

Zaledwie przestąpiłam próg salonu, gdy 
ogromna stojąca przy drzwiach szafa zachwiała 
się i runęła z hałasem tuż koło mnie. Byłam  nie­

zmiernie zdumiona, że tak ciężki mebel mógł się 
przewrócić, i to bez żadnej w idocznej przyczyny, 
gdy nagle wszystkie, meble w salonie poczęły tań­
czyć. Dziw iło to mię więcej, niż przestraszało, 
bo —  narazie —  nie słyszałam żadnego hałasu 
zzewnatrz. Matka z głębi mieszkania nadbiegała 
z pośpiechem. W ówczas na dole pod nami roz­
legły się jęk i i  krzyki oraz łoskot walących się 
ścian

Siostra Olga szła ku mnie od balkonu, cała 
drżąca. Usłyszałam zdołu grzm iący głos, który wy. 
krzyknął: N iech żyje rew olucja! W  tej samej pra­
wie chwili balkon runął w  dół z hałasem Pod­
biegliśmy, ja i Olga, do wyłomu, który się utwo­
rzył w ścianie, i poczęłyśmy patrzeć w dół. M ię­
dzy gruzami halko nu Natalia podnosiła ku n 
swoją bladą twarzyczkę. N ieprawdopodobny 
chaos panował dokoła niej: wszędzie leżały 
szczątki rzeczy, skrwawione ciała ludzkie i  znn-  ̂
darmi biegali dokoła przerażeni. Nachyliwszy się 
nad próżnią jak mogła najgłębiej, Olga krzyknę­
ła z całej siły głosu do Natalii:

—  Czyś raniona?
—  Nie, tylko nie mogę się p o r u s z y ć .
Matka rzuciła się ku schodom, które się już

napół zawaliły. Spuściła się najniżej jak to było 
możliwe, czepiając się resztek poręczy i  stopni, 
potem —  skoczyła wdół. Słyszałyśmy, jak ciężko 
spadła na ziemię. W ykrzyknęła  głośno imię ojca, 
który odpowiedział spokojnie i zapytał sam:

—  Czy dzieci żyją?
—  Tak, odparła matka.
Nadjeżdżała straż pożarna, za nią pędził 

z poŚDiechem oddział wojska.

Sprowadzono nas jakoś, O lgę i mnie, z piętra 
nadół i znaleźliśmy się na ziemi. Ujrzałem  leżą­
cą na ścieżce nieznajomą małą dziewczynkę w 
agonii. Mi iła oderwane obie nogi i oczy jej, za­
chodzące już mgłą śmierci, z rozpaczą patrzyły 

w niebo. M łody o ficer pochylał się nad mą. chcąc 
widocznie przyjść jej z pomocą, sam zaś lewą 
ręką osłaniał sobie głowę, w której w idniał duży 
czarny Mwór. Potem  podniósł się, zrobił kitka 
kroków, usiadł na trawie, —  następnie rozciągnął 
się na niej i zesztywniał. Poczęłam  płakać.

(D. c. n.).
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KRONIKA
Dziś: Maksyma 

Jułro: Pankracegc

Wschód słońca —  g. 3 m. 23 

Zachód słońca —  g. 7 m. 07

-.poaaze.enia Zakładu Meteorologii USE 

w Wilnie z dn. 9 V. 1939

Ciśnienie 772
Temperatura średni- 4- 9
Temperatura najwyższa +  13
Temperatura najniższa

Opad —
W ia ir: iK>tuKłn»owo-wsc.iOiin;
Tendencja barom leaciki spadek
Uwagi: deszcz następnie pogoda.

W l l  E Ń S K A

DYŻURY APTEK,

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sapożm iowa (Zawatna 41); Rodowicza (Ost­
robramska 4); Augustowskiego (Mickiewicza 
10), Narbuta Świętojańska 2); Zastawskiego 
Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
i Arno kolska 42); Szantyra (Legionowa 10) 
1 Zcjączkowsk ego (W itoldowa 22),

m i e j s k a .
—  Dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej. 

Dziś we czwartek o gouz. 20 w lokalu Ma­
gistratu odbęJzie się ostarnie względnie jed­
no z ostatnich posicozeń obecnej Rady Miej- 
akiej. Porządek dzienny zawiera 13 pun­
któw, w tym m in. sprawę uataieiiia po- 
łta d  beibu m. Wilna, sprawę wyporu miej- 
tea pod budowę pomnika Mic_ ewicza do­
datkowy Dnażet i inne,.

SPRAW Y SZKOLNE
—  t>-Krasowa Pry wauia sm u a  fowszech 

na Slow. „Rodzina W ojskowa- przyjmuje 
irtpz,) uczmow i uczenie do wszystkich klas 
ou la  maja br. Języui iranciusoŁ bogata 

bi-ioteara. Opiaty nicce.
—  W  PAŃSTW OW YM  ZENSKiM GIM­

NAZJUM KUPIECKIM (uL 2eLgowsK,ego 1. 
l i i  piętro,. Odbędzie się wystawa prac uczenie 
z zakresu techniki hanii-u, ocsorowania wy­
staw sklepowych, towaroznawstwa, geogra­

fii gospouaiczej i wszelkich innych prac ml o 
dzieży szkomej.

Wystawa otwarta będzie w niedzielę 14 

maja od godz. 14 do godz, ,18 i w poniedzia­
łek dn 15 maja oa godz. 10 o 18.

Wstęp bezpłatny
— PRYW ATNA SZKOŁA POWSZECH 

.NA III STOPNIA „PROM IEŃ" (z prawami
szkól państwowych) ul. W iwultkiego 4 — 
przyjmuje zapisy na rok sak. 1939 40. Egza 
miny wstępne prowadzone systemem lekcyj 
nym. rozpoczną się dnia 15 bm. Kancelaria 
czynna w godz. 10— 12.

W OJSKOW A
  Kto dziś staje do poboru? Dziś w

drugim dmu poboru rocznika 1918 przed 
Konnsją Poborową, która oo godz. 8 rar.c 
urzęduje w lokalu przy ul. Ostrobramskiej 
5, winni stawić się wszyscy mężczyźni uro­
dzeni w wspomnianym wyżej rok r nazwi­
ska których rozpoczynają się na literę B.

Punktualne stawiennictwo po bor owych 

jest obowiązkowe pod rygorem surowych 

kar.

€E ZW IĄ ZK Ó W  i STOW ARZYS7EN
_  KLUB WŁÓCZĘGÓW. Z powodu -o- 

czuicy śmierci Marszalaka Józefa PPsuaskie 
go zeb.anie Klubu w piątek 12 mc ja nie od­

będzie się.
1’osieuzenie Naukowe W il T-wa Le­

karskiego. Dziś, 11 maja o godz. 20 odibędzie 
uę posnedzeni-c naukowe Wit. T-wa Lekar­
skiego przy od. Zamkowej 24 z następują­

cym porz. dz.en.nym:
1) Dr N- Wołkowysiki —  O opadaniu 

krwinek w ostrym zapaleniu ucha środio- 

wogu oraz zapalenia wyrostka sutkowego.
2) P ro f dr K Michejda —  Kamica ner­

kowi. ous rorau. i n osó z jedną nerką.
—  złonkii e „Rodziny W ojskow ej'' 

proszone są o stawienie się 12 maja o g. 19 
punktualnie na po^worzu domu oficerskie­
go Wileńska 42 celem udania się n„ Rossę. 

Ooecność wszystkich pań konieczna.

RÓŻNI7.
  w  DNIU 12 BM. K IN A  NIECZYNNE.

Polskie Zrzeczenie Teatrów Świetlnych woj. 

wileńskiego poda,e do wśadomoścH że w  
dniu 12 maja, jakc w  rocznicę śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski Jótefa Piłsud­
skiego, wszystkie kuna na teren' e woj. wi­
leńskiego będą nieczynne.

tfCWBGROSZKJb
_  Ani jednego * agonu nleobsiamego.

Rolnicy N o w o g r ó d tryzny. a zwłaszcza —zor-— -W
ai w  wiejskich oaeanizacjach spe 
dla podkreślenia swego rerdecz.ie- 

.Jo armii W ooeenym okresie. 
.u t  w io s e n n y m i pracami w  polu 
zorgatiirow-ali pomoc przy obsie 

ołniik iw  no wołanych na ćwiczenie.

Dzięki lenu. wszędzie siew został ukoaczo- 
ny w porę i nie poao&mto aai jedirego zago­
nu nieobsianego.

—  ZM IANA NAZW  MIEJSCOWOŚCI. Z a 
rząazeweim Miuistra Spraw Wtwuętrznycb 
ł  dn— 18 kwicinu !V3S sostały zmienione 

nazwy niektórych miejscowości w wojewoazt 
e -fc nowogr-iuikim, a mianowicie: Duruiewi 
i *e w  gminie ■* ejskiej Horudysz .7. *, w po 
wiecie E. ranowiskim, na .Grabków',, Wiele 
Iowo IV  w gnKuie wiejskiej Turzce. w po 
wiecie stolpcckim, na „B ro u o s o w o M a c k i 
szki w gminie wie jskiej Ejszyszki w powie 
cie liidzkim na „Zwierzyniec", Delatycza w. 
gminie wiejskiej Piibczi w pow ecie nowo 
gi ódzikim, na „Dęby Bi rnackie", Sobakińce 
w gminie wiejskiej Sobakińce w powiecie 
szczuczytishim, na „Narbulowo".

—  Lazar Pł.emysiu Ludowego zamó­
wił w oiguniizacjach Itół Gospodyń W iejs­
kich oraz w kolach młodzieży wiejskiej 
2.000 sweterków dla dzieci. W kio ice ma za­
mówić jeszcze 8.000 takich sweterków, któ­
re przeznaczone zostaną dla Fundiuazu Pra­
cy, aby z chwilą nastania chłodów przeka 
tać je Komitetom Opieki nad Dziatwą i Mio 
dzieżą. W  produkcji sweterków specjalnie 
ceduje powiat baranowickl.

— SAM SOBIE ROZPRUŁ BRZUCH? 
Przywieziono <io s zD ita la  powiatowego w no 
wrogródku 19-lelniego Sracha Romania, mit 
szkańca wsi Górna Ruta, gm. nowogródz 
kiej, i  rozprutym wzucnem. Szacn oswiao 
czyi, że brzucn sam sobie przerżnął przy 
padkowo w czasie otwierania sLładanego 
noża. Stan rannego jest ciężki. Jak się fak- 
lycznie ten wypadek przedstawia —  usta’ a 

ją  władze.

—  ZŁAM AŁ MU K0SĆ UDOWĄ. Gon 
czar Antoni, mieszkaniec kolonii Rabki gm. 
dworzeckicj, pow. nowogródzkiego, pobił 
tuk silnie 12 letniego pastuszka swego są­
siada, W łodzim ierza Łozowika, że ziamai 
mu kość udową. Pastuszka w stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono do szpitala powia­
towego w Nowogródku.

1 1 0 2  K  *

—  Pracownicy zatrudnieni a pułku ple 
choty w Lidzie zlozyłi samorzutnie, ze 
swych drobnych zarobków 'dziennych kwo 
tę 105 zl i 30 gr na. FON.

Niezależnie od powyższego, każdy pra 
oownik zadealaro-i. ał nabycie jednego bonu 

na PO P."

»l!l£SW¥ES*«k
—  SPROSTOWAŃ 1 E. 6 maja rb, sztukę

p. t. „Zakochana", odegrał w Nieświeżu zes 
pól Teatru Z,em Centralno - Wschodnich, a 
nie Reuuta.

$W!ĘCiAf£5 Kj*
—  ochotnicza Straż Pożarna w Śwlęcia- 

nuch z inicjatywy i staraniem naczelnika 
straży Waltera Ryszarda urządziła zabawę 
taneczną, z klórej czysty zy-sa w kwocie 
95 zł 38* gr wpłaciła na FON.

WILEiJSKA
—  Progi am dnia żałoby. W  związku ze 

zbliżającą się rocznicą żałoby narodowej, 
odbyło się pod przewodnictwem starosty 
powiatowego zebranie, na którym został 
uiużony program uroczystości żałobnych 
a mianowicie:

geoz. 9,45 —  nabożeństwo żałobne we 
wszystkich świątyniach, po czym przedsta 
wiciele właaz i orgamzacyj spułecznych 
udadzą się do świetlicy ZS  gdzie zo»tauie 
otwarta wystawa poświęcona pamięci Mar 
szalka Piłsudskiego;

Godz. 20,20 —  zbiórka przed pomnikiem 
Marsz tiku. chwila ciszy i złożenie wieńców.

—  Dekoracjn odznaczonych. 7 maja br. 
starosta powiatowy udekorewał po raz pier 
wszy Krzyżami zasługi następu jących oby­
wateli:

Srebrnym krzyżem zasługi: Poniklewską 
Reginę, mgra Orłowskiego Witolda. Szwel- 
uisa Stanisława Ani ha Kazimierza, Sazinu 
lerzego.

Brrzowynii krzyżami zashrgi: Przezdom 
ską Stanisławę, Kwasowę Jadwigę Pawłow­
skiego SŁanisła za, Leszczyńskiego Stanisła­
wa, Pachno Toimasza, Alchimowicza Grze­
gorza, Bałusza Jana, Bienice-wicza Mikołaja, 
Lharecki ^ o  Józefa, Czerecha Wincenttgo. 
Gzaplińsikiego Romtacego, Mand-ryka P ioLa, 
Możejko Adolfa, No wasza Jana.

■ m h m e  m a m o m

Kurs rtt.-5ett. 0 P L G  
Ula ltk ir?y

Wileński Okręg Poiskiego Czerwonego 
Krzyża organizuje 111 z kolei w roku bież. 
kurs ratownictwa san ńamego ula ‘eLarzy 
rned, i lekarzy denc zetecony p.-zez Mini- 
steistwo Op. Społ. okólnikiem z dnia 25 
stycznia 1938 r. Nr 1/111.-8

Wszyscy zainteresowani winni się zgło 
sić oo Outręgu Wileńskiego P. C. K przy 
uL Miokiew iczi 7— 5 w godzinach od 9 do 
14 celem zapisania się na listę uczestników 
stu su.

Początek kiusu dnia 16 maja 1939 r. o 
goojz. 19 w Zakładzie Fara rr-jiogii USB 
przy ul. Zakręt owej 23.

Pożegnanie 
ks. Sf?n s-:aw ' ¥\

Mejszagola żegna ze szczerym żalem o- 
pusizczającego swą parafię ks. proboszcza 
Stanisława Rumuna, który w przeciągu czte 
rcch lat swej pracy duszpasterskiej '■ spoi - 
cznej kierował mądrze i energicznie na swej 
placówce wszelką milą Bogu i pożyteczną 
maziom akcję. Grono miejscowych pracow­
ników społecznych pragnie Mu tą drogą w y­
razić żywą wdzięczność i serdeczne p r z y w i ą ­

zanie, oraz powiadomić Go, te zamiast wie­

czoru pożegnalnego przekazuje zebrane mię­
dzy sobą 100 zl na F. O N. 
prezes Storn M łodzieży ( — )  K rijw ko  

Prezes K ółek  Rolniczych  ( — )  T im ofie jew  

rrezes Rady Nadzorczej ( — )  Sn itk  > 
K ierow nik  Szkoły Pow szechn. ( — )  Kaptur 
Prez Tou>. Caritas ( — ) Sw irbw ow iczow na  

Za drużyny harcerskie 
Anzelem iczów na i Sw iihutow iczów na

TEATR I mim
TEATR MIEJSKI HA POHULANCE

— ' „M AŁA K1TTY I W IELKA POL1TY- 
KAJ‘ w Teatrze ńa Pohulance! Dziś, w czwar 
tek 11 bm. przedstawienie wieczorowe w 
Teatrze na Pohulance o godz. 20 wypełni 
ciesząca się dużym powodzeniem, doskonała 
komedia ws-pólczesua Stefana Donatę pł. 
.MAŁA K U T Y  I  W IELKA P O L IT Y K A " w 
inscenizacji i reżyserii ZiemowHa Karpiń­
skiego. Udział biorą pp.: Halina Buymo, L i­
dia Korwin, Władysława Nawrocka (Kittyj, 
Zofia Slaska, Antoni Czap'1'ński, Władysław 
ttcew:cz, Władysław Lasoń, Alfred Łodziń- 
ski, Zbigniew Nowosad, Władysław Surzyń- 
skt Ludwik Tatarski. Oprawa wnętrz — 
Jan i Kamila Golusowie. Ceny popularne.

—  Jutro w piątek dn.'_I2.V teatr nie­
czynny

TEATP M U7YCTN V .LUTNiA".
— Ostatni występ Mllvl I.ald Dziś zna­

komita primadonna esipńska MWvl Laid 
wystąpi po raz drugi i ostatni w W ilnie 
w swej świetnej kre-aćii w operetce Abra­
hama „W iktoria  1 je j huzar",,

Jutro z po-wodu dnia lałoby widowisko 
zawieszone.

—  Wznowienie op. „Bal w Savoy*u''. W  
sobotę po raz pierwszy po wznowień im gra­
na będzie przepiękna operetka Abrahama 
..Bal w Savov u " z KaR^ZTeką i Dembow­
skim w rolach głównych.

—  Popotudniówka niedzielna. W  nie- 
azielę o  g. 4 m. 15 po poi. grana będzie 
świetna operetka „W iktoria 1 je j huzai 5‘.

W  Tygodniu Polskiego Białego 
Krzyża pam ięta jm y o słowach M ar­
szałka Rydza-Sm igłego: —  „Chodzi 
m i o to, by każdy Pniak od dziecka 
wyrastał w te j świadomości, że los 
jeqo O jczyzny zależy od tego ilu  i ja ­
k ich żołnierzy, może Ona powołać 
do swej oo ron ij".

0  w s m t t d m  c ie k a w ? ? . . .

„Płom yk" jest redagowany w ten spo­
sób, że każdy numer ma przeważnie charak­
ter jednolity, przynosi artykuły 1 felietony 
na pewien temat.

Tym razem notujemy „Płom yk", piszący 
na różne tematy.

Tytuły poszczególnych utworów najlepiej 
mogą zorientować-

„Nieznani przyjaciele", „Pisarze polscy 
oa Siasku", „Lotnik", „Co możemy zolu 
czyć w fabryce", „Praca rybaków", „Co bę­

dziemy robić po skończeniu szkoły" iłd.
„Płom yczek" opowiada natomiast o życiu 

zwierząt i ptaków, co przecież w maju staje 
»lę czymś bardzo interesu jącym i szczegół 
nie aktualnym

Najnepsze felietony poświęcono życiu 
lisów i zająców.

Miłe wierszyki, zwłaszcza p L. Wiszniew 
skiego i p. A. Rudawoowej.

Żarty —  niestety —  mierne.

Kredyty d.a r»eiripsła w  Nowo^ródczyźnie
Nowogrodzka Izba Rzemieślnicza wystą­

piła do Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie z wnioskiem o przyznanie 

200,(MK zł dodatkowych kredytów: dla rze­
miosł! w Nowogródozyżnłe. Będą to zpec- 
jalne kr*dyty inwestycyjne na ukoszenie 
warsztaiów względnie dostosowanie 'oh do 
nowych gałęzi produkcji. Według otrzyma 
nycb przez Izbę wiador,Kiści Bank Gospo- 
dar*tv a Krajowego pa-zyohylnit potraktował

tę sprawę i już w najbliższym czasie sp»i 
•dziewami- jest przydzielenie na powiat bara- 
nowietki —  45.000 zł, na powiat słonims-ki 
—  50.000 zł, nowogródzki —  40.000 zl, lidz- 
tó —  25 000 zł, nieświesk: — 20.000 zl, stoi 

pecki —  10.000 zł oraz wołożyński ł szczn 
czyński po 5.000 zŁ Fundusz Pracy ze swej 
strony wyasygnował odpowiednią kwotę ni: 
obniżenie onrocentowania tych pożyczek, 
aby je uprzystępnić rzemiosłu.

Ę J c w t s t f '* A o ft/e lfy
Organizacja Przysposobienia Wojskowe­

go Komet wzywp wszystkie swoje członki 
nie c.-az członkinie należące ao wspóldzi? 
łającvoh organizacji kobiecycfi do gremial­
nego udziału w pocuodzie na Rossę 12 maja

Zbiórko punktualnie o godz. 19 przy ul 
Wileńskiej Nr 42, w podwórzu Domu Ofi- 
cersKieę.-. Pożądane ciemne ubrania i grana 
towe beiity.

Niech to wspólne wystąpienie organizacyj 
Kobiecycn, zgrupowanych w P. W. K.. to 
nasze publiczne zamanifestowanie najistot

nej Pamięci Wodza Narodu połączy n iero 
zerwalnie kobiety polskie we w sp ó ln e , służ. 
bie Rzeczypospolitej.
1 ) K o lo  Gospodyń W iejsk ich , 

i j  O rganizacja harcerek  Ż. H. P .
3 ) P o lsk i Biały Krzyż.

4 ) K ob iecy  K lub S trzeleck i Zu). Strzeleckiego,
5 ) Rodzina Rezerwistów.
6 ) Rodzina W ojskow a.

7 ) Rodzina Po licy jna .

8 ) Służba Obywatelska.
9 ) Straż Przednia.

10) Stowarzyszenie b. strzclczyń  19i2— 1914.
niejszego zjednoczenia obywatelek Rzeczy- H )  Stowarzyszenie Peow iaczck.
pospolitej pod hasłem Służby dla Ojczyzny, 
będaie wyrazem naszego posłuszeństwa wo­
bec nakazów Wielkiego Wychowawcy Na­
rodu.

Niech wspólny hołd, złożony Nieśmierlel

12) Stowarzyszenie Z jednoczonych  Ziem ian

13) Stowarzyszenie Kob iet Polek, 

l i )  W incentynki.

15) Związek P racy  Obywnt. Kobiet.

16) Zw iązek Pań Dom u.

Zrb argia 
p r a ^ u w u  c ^ . s

14 bm., o godz. 12.30, >v lokalu 
Związiku U licei ow Rezerwy, p rzy  uJ 
Orzeszkowej 11, odbędzie suę ze ora­
nie organizowane •**/<» itederaeję 
F. Z. U. O. j wszysUtie Zw iązk i bie- 
derowane. Przem aw iać bęuą: Prezes 
Federacji PZOO p. sęuzia Mtcbal Kru 
kowski, m jr Eugeniusz Kozłowski, 
p, W ładysław  Lebecki, p. pik, Antoni 
Aleksandrowicz, p. Kazim ierz Moni- 
kowski, p. Leon Ostrowski, p. M iko­
łaj Kondratowicz, p. Stefan Frejtak, 
p. dr Matylda Chorzelska, p. M ieczy 
sław Gntadlkowski, p. P io tr GuJewic.

W  N ow ej W iłe jce  dyr. D. O. K. P. 
inź. W acław  Głazek wygłosi odczyt 
pod tytułem „Zagadnienia samorzą 
dowe, w dniu 11 bm. o godz. 19, w lo- 
kałiu Ogmska K P W  w N ow ej W ilej- 
ce, przy ul. Potock iej N r 11.

W  sobotę 13 maja o godz. 18 odibę 
dzie się zebranie Żołn ierzy I Korpu 
su W ojsk Polskich  ua W schodzie i 
Legion istów  PułasKicł. w sali Sejmi 
kd Pow iatow ego przy ulicy W iłen  
słciej 12.

Przem aw iać będą: Prezes Leb tc  
kr i P. Bohdan Gimtoft - Czyż i p. 
1 ranciiszek Sosnowski

na rscf îycli
(h rie sc. B J. Rcztw. Gasp. 

rr. W iln a  w -g  g ru p  r a w u d o w .
Jak się dow iadujem y kandydaci 

na raonych m. Wiitiła z lis ly Bloku 
Rozwoju Gos-poaa.rczego m. Wilna 
rekruLują aię z następujących grup 
zawodowych i społecznych:

Osób duchownych 1, Kupców i 
Przem ysłowców  U irześoijan  9, lize- 
mieśiniiKÓw i Robotn. z Chrz. Z w 
Za w. 11, Robotn. Zrzesz, w ZjOdn P. 
Z. Zaw. 10, Pracown. Umysłowych 
(Z. P, Z. Z.) 4, Nauczycieli 11, Kole­
ja rzy  18, Pocztow ców  5, Pracow n i­
ków  skarnowych 2, Pracowników u- 
m ysłowych zrzesz, w in. organiz. 28. 
Przedst. wolnych zawodów  23, Dzia- 
łaczów  Zw. b. W otsk., zrzesz, w Fe 
deracji p  Z. O. O. 28, Dział Związku 
Strzeleckiego 1 DzJał. Zblok. Organ 
Kobiec. 9, M^łaścicieli nieruchomości 
21, Rolników drobnych podmiejskich 
5.W  tym radnych m. W ilna  obecnej 
kadencji 13.

M O T E L

„ST. CECRGES
w W I L N I E

Plnrwłzoreędny — Ceny przystępne 
Te’ofony w pokojach J

3 Te^tr muzvc7nv „U3TH!ft“ ►
2     |

t3 Dziś o  codz. 8.15 wiccz.

i  Ostatni poże .nainy występ znaKoir te| f  
«  primsdonny estońsidei NtlSLI LfliD  ► 
i  w cpeieice Abrahama J

a WIKTORiA i CJ  HUZAR
rYTTTfffffTff?Y#f?mfmmTT?TTfTfT7?j

R A D I O
R A D IO  W IL E Ń S K IE .

CZIFARTEK, onia ll.V . 1939 r.

t' 56 Pieśń por. 7,00 Dzienu.k por. 7,15 
Muzyka z piyl. 8,00 Auaytja d<ta szkół. 
8 10 Program na a-zisiaj. 8,15 Muzyka por. 
8,50 Odcimek pr-ozy. 9,00— 11,00 .Przerwa.
11.00 „Koncert Chopina w Paryżu" —  po­
ranek muzyczny aia szkół powszechny jb, 
11,25 Muzyka z płyt. 11,30 Audycja dia po­
borowych 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12 03 
euidycja południowa. 13,00 Wiaaumoici 
z nnas-tr i prowincji. 13,05 Polonezy 14,00—
15.00 Przerwa. 15 00 Rozm-owa technika 
z młodzieżą. 15,15 Kłopoty i ra fy : Szukam 
iletn.ska. 15,30 Muzyka obiadowa. 18,00 
Dziennik popołudinio-wy. 16,05 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 „W iejsk ie spółdzielnie 
w walce o lepszą przyszłość" — pogadanka 
dla młodzieży licealnej. 16 40 Koncert Or­
kiestry A. Hermana. 17,10 „Holandia na eo- 
iz ień " — felieton. 17,20 Zwykłi woskowa 
komórka —  pogadanka Axela Stjerny. 17 30 
Arie operowe w wyk. Eugeniusza Mossakow­
skiego. 17,53 Informacje turystyczne. 17,58 
Informacje 18 00 Przegląd prasy sportowej. 
18,05 Utwoa-y skrzypcowe w wvk. Zino 
Fiancescałi. 18.20 Skrzynkę ogólną prowa­
dzi Tadeusz Łopalewski. 18 30 „Wśród ry­
baków" —  audycia literacko-muzrczna.
19 00 Koncert popularny. 20 00 Sport na wsi.
20 05 Muzyka popularna. 20,15 Koncert po­
pularni'. 20 35 Audycje informaey ;ne. 21.00 
Franciszek Schp’ Kwartet smyczkowy
d-moll. 21 40 „Śmierć Batorego" —  franment 
z książki Miklasa Ka!ly'a. 22.00 Ponndan.ka 
rodinteohn-rznn Mieczysława Galskieao. 
22.10 Koncert Klubu Muzycznego. 23 00 Os­
tatnie wiadomości i komunikaty. 23.05 Kon­
cert muzyki polskiej. 23,55 Zakończeni* 
pro-gra mu.

“  RADIO P A R A N O W T C T fT E

CZW ARTEK, dnia 11. V. 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program
8.15 Koncert poranny (płyty), 14 00 Koncert 
popołudniowy (płyty), 14,20 Wiadomości z 
naszych stron, 14,30 Dalszy ciąg koncertu 
(płyty). 18 00 Muzyka (płyty) 20 00 „Kasa 
spółlzielcza p-omocnikiem gospodarza" —  
pogadanka Grycjana Grvżew-'- " ' 'O  
Wiado-mości dla naszej wsi 22.00 „Dni Mic­
kiewiczowskie" —  pogadanka Zbigniewa Cis- 
Bankiewicza. 22,10 Klasycy i romantycy —» 
koncert z płyt.

P IĄTEK, dnia 12. V. 1939 r.
6.57 Pieśń poranna. 8 10 Nasz program.

8.15 Koncert poranny (płyty). 11.25 Muzyka 
(ptyty z Warszawy). 14,20 Wiadomości z na­
szych stron, 14 30 Koncert popołudniowy 
(płyty).

SOBOTA dnia 13. V. 1939 r.
6 57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz program.

8 15 Koncert poranny (płyty). Il.z5  Muzyka 
z płyt (z Warszawy). 11.30 Audycja dla po­
borowych (z Warszawy). 14 00 Muzyka (pły­
ty). 14,20 Wiadomości z naszych stron. 14 30 
popołudniowy (płyty). 18,00 Muzyka |płv y,. 
20 00 „Audycja dla młodzieży w ie jik ie j" 
20,10 Wiadomości dJp naszej wsi.

Wyboi y sołtysów i gr&tnajzfre zakończone
Do rad miejskich odbędą się 21 maja

W ybory dio rad gromadzkich, a 
lakże sołtysów już zakończone na te
renie całego województwa z wyjąt- i w toku

dziśnieńskim, m olodeckim , postaws- 
kim , w innych pawnuach wybory są

Iś iem b nielicznych gromad, w któ- , 
rycb na skutek oprotestowania c.y 
hory będą ponowione

W ybory do rad gminnych zakoń­
czono w  powiatach: brasławsk.m

W ybory  do rad miejskich są za­
rządzone we wszvs' lich 15 miastach 
woiewództwa, głosowanie odbędzie 
się we wszystkich miastach 21-go 
m aja r. b.

Dla 5 groszy strzelał do człowieka
Niesłychany wypadek na Zakręcie

W czoraj przy wejściu do parku 

U. S. B. na Zakręcie wydarzył się ua- 
stępujący wypadek. 20-letni Kazi­
mierz Michałowski (ul. Zacis/e 11) 
wbrew obowiązującym p rzep ii om i 
uwagom dozorcy, usiłował przedo­

stać się na teren parku, nie uiszcza­
jąc 5-groszov;ej opłatj za bitet wsię- 
pu. Wówczas dozorca dwukrotnie 

strzelił do niego, raniąc go w okolicę 
klatki piersiowej. Rannego przewie­
ziono do szpitala Sw. Jakuba. (c|
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D z i i  Największy aktor świata

PauB m
! )

oraz Mfrłam Hopkins w rewelacyjnym  filmie

Kobi eta Którą Kocham
Reż. Anatol Litwak. PięKny k o lo ro w y  naaprogram .

( (

H EL IO S
Premiera. Największy przebój doby obecnej.

W!elki film mlłoScl I radoScl!

Claudette C O L B E R T
w najnowszej kreacji

F a n n s i £ W A
W filmie najm odniejszy taniec „La Conga*. 

N adprogram : Atrakcja kolorowa I ąktualnoSci.

I I

K I N O Dziś Wspaniały aramat o miłości I poświeceniu p. Ł

7 nic z Strzelec z Bengali“
■ i l l l i l i f i i  w  rolach q<ównvchi Sch lrley Tem pie  i Ylctor Mc Laglen

Wiwulskiego 2 Nadprogram: DODATKI
Sch lrley Tem pie  i Vlctor Mc Lagle i
Początek o g 4-ej, w nieaz. i św. o g. 2-ej

O G i j l S K g J
Dziś. Pierwszy nowoczesny 

film koloiowy p. t.
Film ukazu.ący blaski i nędze sławy. 
Nudprngniuu UKOŹiMAlLONŁ DODATKI.

EA3T0S- 4HI1

Br rPAPRZEZlEBIENIE 
BOLĘBŁP'. yZgjBWiiĘ

tyU)<*u •rycdnclnych proszków zs zn. fabr. „KOG UTEK
G Ą S E C K IE G O

tyłka w mnknir nh higienicznym w TOREBKACH

Koi. 438/38,

obwieszczenie
0  LICYTACJI IMLltCCHUniOSCI

komornik. Sądu Grodzikibgo w Swięcia- 
uacn Stan .sław liazylno, mający kancelarię 
w Swięc.anach w gmachu Sąuiu Grodzkiego, 
aa poostawie art. 676 i 6.9 k.p.c. puda je 
do publicznej wiadomości, że dnia 23 czea w 
V* 1939 r., o godz. 11:46 w san posiedzeń 
Sądu Grodzkiego w Łyntu/pach dbędzie się 
sprzoda: nieruchomości w drodze publicz­
nego przetargu położone,, w zaśc. Marcjano- 
vo , gin, Żuikojme, pow. święcianskiego, nie- 
hipoteKowanej —  składającej się z prawa 
dłużnika do połowy z ogólnego obszaru 
80,3 ha gruinli i zabuaowań znajdujących 
« ę  na tej połowie, a należącej do Bolesła­
wa Czepułkowskiego, prawo do nierucho­
mości —  oszacowana została na sumę zł 
8.000, cena zaś wywołania wynosi zł 1.075.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć lękojimię w wysokości zł 810.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźuie 
albo w takich papierach wartościowych, bą-ii 
książeczkach wkładowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

nvzy licytacji będą zachowanie ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pub­
licznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiaoomości warunki od nienne.

Prawa osób Łrzteich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własność, na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżel osoby 
t« przed rozpoczęciem przrtargn nie złożą 
dowodu że wniosły powodztwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j części od egzekucji
1 ie  uzyskały postanowienie właścic ego są­
du nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18 akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą 
dać w Sądzie Grodizlk’tn w Łyntupaoh.

UW AGA: Każdy pa z y stępujący do licy­
tacji .winien mieć zezwolenia od pana wo­
jewody wileńskiego na nabycie powyższej 
nieruchomości.

Dora 8 maja 1939 r.
Komornik 

(— | Stanisław Bazylko

Narodzinygwiazdy
W roi. gł. JANET G -tYNOR i FREJRIC MARC.H 

Pdfcz, seans, o 4-ej, w niedz. I św. o 1 e j

Przetarg
W ydział Powiatowy w iN o w ogródku 

•ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie w s. inie surowym budynku szpuala po­
wiatowego w Nowogródku o kubaiuize oko­
ło rooOU ni3 z następującymi materiałów 
Wydziału Powiatowego: tłucznia, piasku,
żwiru (nieprzesianej, cegły, wapna zalaso- 
wanego, cementu; wszelkie pozostałe mate­
riały budowlane dostarcza przedsiębiorca

Stepy kosztorys można otrzymać w W y. 
dziale Powiatowym w pok. Nr 16 za opłatą 
5 złotych w godzinach urzędowych od dnia 
15 maja, gdzie rów n ież'm ożna przeglądać 
projekt.

Oferty powinny być sporządzone zgod­
nie z postanowieniem Rozp. Rady Ministrów 
z dnia 29.1. 37 r. o dostawach i robotach 
(Dz. URP Nr 13/37 r.).

Przy wykonaniu robót obowiązują ogól 
ne warunki budowy, zatwierdzone przez b. 
Ministerstwo Robót Publicznych z dma 24 
kwietnia 1928 r. L. 1— 1067 i uzupełnione 
rozip. Minisha Rob. Publ. z dnia 28.V. 1929 
r. L. 1— 1576 re zmianami i uzupełnieniami 
Min. Rob. Publ. L. P. B. 27/12/32 z dnia 21 
czerwca 1932 r oraz Analizy robót budowla­
nych Ministersl wa Spraw Wewnętrznych 
1938 r.

Oferty na wykonanie powyższych i  >bół 
należy składać w pok. Nr 16 W ydziału Po­
wiatowego z dołączeniem dowodu wpłace­
nia do kasy W ydziału Powiatowego wadium 
w wysokości 4°/o siumy oferowanej.

Publiczne otwarcie ofert odbędzie sdę 
23 maja 1939 r., o godzinie 12.

W ydział Powiatowy zastrzega sobie swo 
bodę dowolnego zwiększenia lub zmniejsze­
nia ilości robót ofertowych, wolnego wybo­
ru oferenta, oddania robót kiilku oferentom, 
ewentualnie unieważnienia przetargu czę­
ściowo łuib w całości.

Przewodu. Wydz. Pow. 
w Nowogródku 

(— ) K. Milewicz.

Przetarg
W ydział Powiatowy w Nowogródku na 

dzień 19 maja rb., godz. 12 ogłasza przetarg 
pisemny ofertowany nieograniczony na ro­
boty zduńskie przy budowie szikół iim. Mar­
szałka Józefa P'łsudskiego w powiecie o ku­
baturze pieców około 200 m3.

Bliższe wyjaśnienia można otrzymać w 
Wydziale Powiatowym  pok. Nr 16.

Przewodn. Wydz. Pow 
w Nowogródku 

(— ) K Milewicz.

L O K A L E

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany, 
świeżo remontowany, używalność łazienki, 
telefon, wiadomość godz. 18— 17, Prrtowa 5 
m. 14, tel. 598.

POKÓJ D U ŻY  7. wygodami do wynajęcia 
—  ul. Brzózki 4 m. 2 (Zakręt).

Reprezentacyjne K̂no C f/ IN © CAS1NO dla wszystkich I 
Wszyscy do CMSINA I

Atelki film o em o­
cjonującej, pełnej 
napęc.a  akcji

W roi. gł.: Junosza-Stępowskl, Ćwiklińska, Wiszniewska i Brodniewicz
N adprogram : Kolorowy dodatek Walta Disneya

U K R E S U  DROGI

Chrześcijańskie kino Arcywesoła polska komedia, oparta na motywach bajki Fredry

mmmi „ p a w e ł  i GAWEŁ"
W rolach głównych: G rossów na, D ym sza  i B od o

Początki sea ,>ó< o godz. 4 - 6  — 8 iti-ej, w święta o  qudz, 1 — 3 5 — 7— 9-ej
U W A G A . C a łkow ity  w p ły w  k a so w y  w  dn iu  dzisie jszym  dyrekcja k ina  przeznacza  

na f.  O. N.

J f  Ę J M  0 / 2

H a  t f t l i ć b . d ł g g o t r i ^ ^ ó  ti.*-ygysy p o d t r s y m t j ls  

P i s m o  n a s s a  alufar p o d  tym  w z g łę d a m  n a r t a m i

Obwieszczenie
O L1LY1ALJ1

W  myśd § 83 rozpurządzen.a Rady M 
uhlrów z dinia 25.VI. 1932 r. o postępowa- 
uiu egzekucyjnym władz skarlniwycli (Dz. 
URP Nr 62, poz. 580), podaje się do ogoilnej 
wiadomości, że on. 22 maja 1939 r. o g. 11 
w maj. SiemienKowszczyzna, gm. Wawiór- 
ka, celem uregulowania należności Urzędu 
Skarbowego w Lidzie i innych wierzycieli 
Klimowicza Włodzimierza z Siemienkow- 
szczyzny, odbędzi, się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości: —  krów —  
20 sztuk, cena szac. 1.400 zł

Z uwagi na to, że licytacja w pierwszym 
na dzień 27.V II. 1938 r. nie doszła do skut­
ku, wymienione wyżej przedmioty w  myśl 
§ 92, powołanego na wstępie rozporządze­
nia mogą być sprzedane za oenę niższą od 
orzaeowania,

Zajęte przedmioty można oyjlądać dnia 
22 majs 1930 r. od godz. 9 do godz. 11 w lo- 
kału u zobowiązanego.

Dnia 2 maja 1939 r.
Naczelnik Urzędiu Skarbowego 

(-- ) J. Klenia:

Obwieszczenie
O LICYTACJI

W  myśl 3 83 rozporządzenia Ra ly  M i­
nistrów z dinia 25.VI. 1932 r. o postępowa­
niu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz 
URP Nr ó2, poz. 580), podaje się do ogólnej 
wiadomość., że dn. 20 maja 1939 r., o godz. 
11, maj. Olżew, gm B ałogruda, celem ure­
gulowania należności Urzędu Skarbowego 
w Lidzie i innych wierzycieli S-cy Krasic­
kiego Aleksego z Oliewa, odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych rucho­
mo śc*. —  krów —  10 sztuk, cena s,ac. 
1.600 zł.

Zajęte przedmioty można o-glądać dnia 
20 maja 1939 r. od godz. 9 do godz. 11 u zo­
bowiązanego.

Dnia 2 maja 1939 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego 

(— ) J Klcman.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśd g 83 rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 25.VI. 1932 r. o postępowa­
łam egzeuŁucyjnym władz skarbowych ;Dz. 
URP Nr 62, poz. 580); podaje się do ogólnej 
wiadomości, ze dn. 22 maja 1939 r. o g 11 
w maj. Siemienkowszczyzna, gm. W aw iói 
ka, celem uregulowania należności Urzędu 
Skarb, w  Lidzie i im. wierzycieli S-ców Kii 
manicza lana z Siemienk-owszczyzny, od­
będzie s.ę sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości: —  krów pstrych —  
6 sztuk, cena szuc. 750 zł; krów czerwonych 
—  5 sztuk, cena szac ”50 zł.

Zajęte przedmio.y można oglądać dnia 
22 maja 1939 r., od godz. 9 do godz. 11 w  lo ­
kalni u zobowiązanego.

Dnia 2 maja 1939 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego 

(— ) J. Kicma-i.

P R A C A

NAUCZ.YClELKA-wychowawczyni w śred­
nim wieku poszukuje posady. Fiancuski 
praktycznie. iże wyjechać. Oferty; „Kurjer 
Wileński*1 dla A. T.

PLAC do 1000 m kw. kupię w  okolicy 
Zakretowej i Legionowej. Zgłoszenia ul. Wj- 
wulsk.ego 6— 10 Jan Kuczyński.

■ ■ M H H n O D

e jjjS B ®
P R 0 3 2 H .
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S t o łp i c K ie
fWWT? : • • * V

SPÓ ŁD ZIE LN IA  ROLNICZO  - H AN D LO ­
W A  w Stołpcach, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczae, maszyny, aa 
rzedzia rolnicze i galanterię żelazną, arty 
kuły spożywcze, I kolonialne, nu ona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane, mebl ora* 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże wsze-./., .. ,dz2jo 
oraz trzodę chlewną.

K O M UNALNA  KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiego w Stotpcacb (ul rdsudskie 
go 8; istnieje c I roku 192, Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tya. zł. 
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego.

N i s ś w i e s K i e

Komunalna Kusa Oszczędności pow. nie- 
iwieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY n 
Nieś .eżu jest najstarszą instytucją kredy 

tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon 

kom, przyjmuje wkłady od ( złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han 

dl°w a  z odpow. udziałami w Nieświeżu, teł, 
99. ddziały: w Kłecku i Snowiu Zakupuje: 
wszelkie ziem.opłody —  trzodę chlewną —  

bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol­
nicze —  nawozy sztuczne —  artykuły —  bu­
dowlane.

Jan Gledroyć Juraha —  „W arszawian­
ka". Nieśwież, ui. Wileńska 34. Sprzedaż 

owoców południowych i delikatesów.

—  Za moich czasów mężczyźni byli bar­
dziej uprzejmi, moj panieI

—  A panie były z pewnością młodsze 
i ładniejsze, moja Pani!

—  Wygląda na wściekłego, ojczel Praw­
dopodobnie dlatego, żeś nazwałą ją świnią!

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaAAAAAAAA4

L E K  A E 1 Z E
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D o .  . o tt
B e u m o  wacz

choroby weueiyoe*i, aamui- i m i.-zopłcio. ł  
ul. Wielka 21, tel. 921. Przyjmuje od gods 

9— 13 i 3—8.

Cboi.

D D K  1 O h
N. Aiauiman

weneryczne, skórne i moczopl 
Szopeua 3, tel. 20 74. 

Przyjmuje 12— 2 i i — 8,

DOKTOR MED.

Zygmunt ftucsrewic*
choroby wenery ine, skórne inoczoplciowc 
UL Zamkowa 15. tek 19-60. Przyjmuje w godz, 

od 8 —1 i od 8—

A K l i S Z E R ł C |

A K U S Z E R K A
r  a i ś a  A - a n u k c r o W A

przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 woca. 
— uk Jakuba Jasińskiego J a— .» róg uL 

3-ge Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S m  a i o w s K a  ■
oraz Gabinet Kosmeiycziiy, odmładzanie 
oery, usuwanie zmarszczek, wągrów, pi*, 
go w, brodawek, tupiezu, zsuwane Uuazczu 
z bioder i brzucha, kremy o Orni zi >ące 
wenny elekt,yczue eleklryiucja. r eny pr,v. 
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 6,

a k u s z e u k /
W« b r z e z i n a

*uai aż leczniczy i eieLiryza^jr Ul. Grodz- 
Itn Nr. 27 (Zwierzyniec)

K i p n o  | s p r z e d a ł

K U P iii majątek ziemski lub kam en cę 
w mieście, mogą być obciążone długiem. 
Wpłacę od 50 Jo 80 tysięcy złotych gotówką. 
Zgłoszenia do Adm. „Kuirjera Wileńskiego** 
pod „Zdecydowany".

d l a  ZNAW CÓW  MOTOCYKLI. Oka­
zyjnie do sprzedania Rorky-Dawidsoo 
500 c/c, na gazie, po gruntownym remoncie. 
Pełne wyposażenie, ekonomiczna, doskona­
ła na boczne drogi. —  Dowiedzieć się: — 
Baranowićze, firma „Karaś i Rożnowski*'.

UA4miAaaAAiiAAAAAA^AAAAAAAAAAaAąAsłA> |̂
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M E  zaiączać znaczkówlll Światowa sła­
wa! Studio Mediumiczno-Astro-Grafolog i czne 
„Pa ld in i" rozwiąże Ci zagadkę Twej przy­
szłości, da Ci darmo klucz do Nowego Żytia- 
Dobrobytu, wybierze Ci szczęśliwy numer 
(liczby) pod gwarancją wygranej. Osiągn.esz 
szczęście, zadowolenie, mitnść pożądanej 
osoby, sposób zwyciężenia wrogów. Nadeślij 
zaraz datę urodzenia. Adresować: Studio
„Pald in i", Kraków, ul. Tomasza, Skrytka 652.

tiEO AKTO  ZY D ZIAŁÓ W  i W ładysław  Abram ow icz —  sprawy kulturalne litewskie i wiadomości z m. LIdy; Zb ign iew  C ieślik —  kronika zamiejscowa; W łodzim ierz H ołubow icz —  sprawozda.lia sądowe I reportaż 
.specjalnego wysłannika*; W itold  Kiszkia —  wlad. gospodarcze i polityczne (depeszowe I telef.); Eugenia M asw jew ska-kobylińska —  dział p. t. .Z e  świata kobiecego*; Kazim ierz Ł ęczyck i —  nrzegląd pras*?; 
Józef .-'-Gliński —  recenzie teatralne; Anatol Mikułko —  felieton literacki, humor, iprawy kulturalne; Jarosław  N iecieck i —  sport; Helena Rom er —  recenzje książek; Eugeniusz Sw iatilew icz —  kronika wileńska:

Józef ŚwięciCKi —  artykuły polityczne, apołeczne i gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto *>*~ich 1, Wilno 1 

C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa >5a»4-irskiego 4 

Redakcja: tel 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz 9.30— 16.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Now ogródek , Bazylłańska 35, tel, 169; 

Lida, ul. Zamków 14/7, teL 73; Baranow ićze, 

Ułańska 11; Łuęk. Wojewódzka 5. 

Przedstaw icie lstw a t Nieśwież, Kłeck. Słonlm. 

Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wllejka, Głęho- 

kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Brześć n/B.

tm m i

CENA PRENUM ERATY 

m iesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju -  3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agmcjj tŁ  2.50 

JMŁt’CTa- gł11

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr.( w tekście 60 gr,, za tekstem 
3C g r, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy za 1( słów, Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych ' nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń dn odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g » »  wiersz jednorzpaltowy. Do tych cen dolicza się z: o ro s ze ­
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-‘amowy, za tekstem 10-ramowy 
Za treść ogłoszeń I rubryk, .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
;*ob’ : prawo zmiany terminu óruku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia sa przyjmowane w godz. 9.30 —  16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo , Kurjer Wileński* Sp. z o. o Druk, „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. bandurskiego 4, tel. 3-40 u « ł  h  Koti.rew.kiegc. wneń.kr u


